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Jesteśmy świadkami stałego 

zwiększania się zbrojeń. W yra- 
ztm  tego jest  powrót N iem iec do 
stałej siużbj wojskowej i układ 
angielsko - niemiecki w  sprawie 
zbrojeń morskich. W yrazem  tego 
są militarne przygotowania 
Włoch. W yrazem  tego jest zbro­
jen ie  się Rosji.

Mimo tych w sz jstk ieh  niewąt­
pliwych faktów  nie sądzimy, byś­
my byli dziś w  przeddzień jakiejś 
w ie lk ie j  wojny. Narody mają zbyt 
w .ele do porządkowania u siebie 
w' domu Narody  więc chcą po­
koju.

P o k i j  jednak bęazie utrzyma­
ny tylko pod jednym warunkiem, 
że narody w  myśl starego rzym­
skiego przysłow ia bedą przygoto­
wane do wojny. Jeśli bowiem któ­
rykolw iek z  narodów będzie zbyt 
słabym, będzie w ięc  zbyt łatwym 
łupem dla sąsiadów, w tedy  stanie 
się on źródłem wojny, gdyż  w 
tym w ypadku nawet naród na j­
bardziej pokojowo usposobiony, 
może nie wytrzym ać pokusy

W ierzym y w siłę narodu pol­
skiego, k tóry  potra fi  wyjść  z w y ­
cięsko z najcięższych prób. Chce­
my by by ł on odpowiednio przy ­
gotowany przed tem do zwycię­
stwa w  tych próbach N ieprzygo­
towanie bow.ąm prowadzi do bar 
dzo n ieraz znacznego zwiększe­
nia o f iar.

Społeczeństwo polskie ma cał­
kowite zaufanie do arnijj i nie 
może, a nawet nie chce wiedzieć 
o szczegółach naszych przygoto­
wań militarnych. Spcłeczcństwo- 
clice mieć jednak pełne przekona­
nie, że wszystkie konieczne przy ­
gotowania zostały poczynione.

D latego z całym zadowoleniem 
przyję ło  społeczeństwo w iado­
mość o tem. że wydatki w ojskowe 
będą w’ przyszłym budżecie po­
większone. Postulaty te znajdą w 
calem zdrowem społeczeństwie 
pełne zrozumienie i poparcie.

O czyw iśc ie  postulaty te spot­
kają się z  zarzutem, że brak p ie­
niędzy nie pozwala na podniesie­
nie tych wydatków. T ego  rodzaju 
g losy nie mogą być wogó le  brane 
pod uwagę. Oczyw iście  gospodar­
ka władz wojskowych, jak  wogó­
le gospodarka państwowa, wian:, 
być możliw ie  oszczędna. Na w y ­
datki konieczne ftic może jednak 
zabraknąć pieniędzy. Oszczęd­
ności dziś dokonane mogą się od­
bić później zwiększoną stratą 
krwi polskiej, a może stratami pc- 
lityczncmi.

Z tym postulatem misi się li­
czyć całe nasze życie gospodar­
cze i do niego musi być przysto­
sowane. Od dostatecznego przy­
gotowania do wojny zależy bo­
wiem możność spokojnego i nor­
malnego rozwoju samego życia 
gospodarczego, w ięce j :  od zreali 
zewania tego postulatu zależy 
przy szłość i los Polski.
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Owa imperjaUzmy

Wałcza o bogactwa Abisynji
K o n f l i k t  w ł o s k o - a b i s y ń s k i  k o m p l i k u j e  się

P A R Y Ż ,  1. 9. ( P A T ) .  In fo r ­
macje, dotyczące koncesyj abisyń 
skich, są żywo komentowane 
przez dzienniki, które uważają, że 
konflik t komplikuje się.

Pomimo komunikatu Foreign  
O f f ic e  i nie wątpiąc w zapewnie­
nia rządu angielskiego, prasa wy­
raża zdziwienie, że rząd brytyjski 
nic nie w iedzia ł o toczących się 
rokowaniach.

„Elcho de P a r is "  uważa, iż za­
dano poważny cios spraw ie sank 
cyj Bezstronność tych, którzy dr 
magają  sin ich, ła iu o  może być 
zakwestjonowana, pomimo komu­
nikatu rządu angielskiego.

„ L ‘O cuvrc ‘ ‘ odnosząc się z u f­
nością do oświadczeń Londynu 
pioze, że tuidno jednak przypu­
szczać, że ągenci angielscy od- 
daw na nie byli poinformowani w  
tych sprawach. Trudno przypu­
ścić, by cesarz A b isyn ji  mógł 
pwry mać podobne koncesje gdy- 
I;>■ prawdopodobnie Rickett nie 
powiedział mu: „Jeżeli nie podp 
s z e c i c ,  ćnglja wyrazi swe desin 
tereasement wobec waszych wy 
sitków".

W  dalszym ciągu swych wy w o 
dów „ L ‘Oeu\re“  wyraża pogląd, 
że posunięcie kapitału anglo • n- 
mei ykańskiego może stanowić ko 
rzystny moment dla polityki 
W ioch w  stosunku do Abisynji. 
Dzięwnig tw ierdzi, że koka . pary­
skie uważają cą ły !ncydent za do* 
pewnego stopnia śmieszny. Spra­
wa ta jes t  dowodem, że nietylko 
Włochy mogą być oskarżane o p i  
gw a lc tn ie  zobowiązań traktato­
wych w  stosunku do \bsvnji.

Rząd francuski w in ien  . skorzy­
stać z okazji, aby przypomnieć gu 
Lunetowi Baldwina uroczyste zo ­
bowiązania o współpracy francu­
sko - angielskiej, w  przeciwnym 
wypadku F ranc ja  nie mogłaby 
wziąć udziału w  żadnych posunie 
ciach antywłoskieh na forum ge­
newski' nr.

..Le Pet it  Journal" p isze: bo­
gactwa, będące przedmiotem ko.t 
cesyj rzucają yvlaściwe światło 
aa istotną naturę konfliktu. Jest 
to nowy okres wo jny  o naftę Od 
w ielkich zasad, które wytaczano 
przeciwko Wiochom, brutalnie 
przechodzimy do ostrego kon flik ­
tu interesów.

L w a  imperjulizmy walczą o bo 
gac-iwa Abisynji. N iebezpieczeń­
stwo konfliktu jest poważniejsze 
dzisiaj, niż było w  wzorcu.

Z a n i e p o k o j e n i e  w  A n g l i i
L O N D Y N .  1. 9. ( P A T ) .  Prasa 

daje wyraz niekorzystnemu wrażo 
niu. jakie w A n g l j i  wywoła ła  v ia 
domość o koncesjach abisyń- 
skich. „Chociaż nie ulega wątp

P rze d  pogrzebem  kró lo w e j
100 t y s .  lu d z i  p r z e d  k a t a f a l k i e m

B R U K S L L N ,  1.9. ( P A T ) .  Przed 
pałacem królewskim w Brukseli 
przesuwały się bez przerwy tysią 
cznc tłumy publiczności. Do fchwi 
li obecnej przed śmiertelnem 
szczątkami królowej przeszło po­
nad 100  tys. ludzi.

W  niedzielo rano do Brukseli 
przybyli ze Szwecji rodzice królo 
w e j  Astrid. Dosrep publiczności 
został wstrzymany nn przeciąg

godziny. W  pałacu królewsk.m 
L.aeken czeku! na rodziców królo 
wej Astr id  król Leopold Ill-c i, 
który od wczoraj nic opuszczał 
pałacu. Podczas powitania .lego z 
księciem Karolem szwedzkim —  
ojcem królowej i ks. Ingeborgą 
nie było nikogo poza członkami 
rodzin królewskich. Rozpacz obec­
nych nic miała granic.

K ról zła m a ł żebro
p o d c z a s  k a t a s t r o f y

B R I K A E L a . 2.9. ( P A T ) .  Jaki które według opinji lekarzy zroś- 
s-ę okazuje król Leopold trzec i }  nie ; ę bez operacji, 
złamał wskutek katastrofy żebro,k —  •*-

wości —  pisze ,.Ouserver" —  
rząd angielski oczywiście nie po­
pierał tej tranzakcji, żadne' za­
przeczenia nie będa mogły zatrzeć 
złego wrażenia, jak ie  spow c low a  
ła ta wiadomość.

.Sunday T im es" uważa, iż spra 
wa koncesyj da powód na jgo r­
szym insynuacjom Dziennik w y ­
raża obawę, iż pewne odłamy <>- 
pinji francuskiej, które dotych­
czas odnosiły się przychylnie do

/■i

stanowiska angielskiego, obecnie 
■mogą być zupełnie zniechęcone.

A b i s y n j ą  w y j a ś n i ą
P A R Y Ż .  1. 9. ( P A T ) .  Agenc ja  

Havasa donosi z Add.s Abeby : 
miarodajne koła abisyńskie o- 
świadczają, iż sprawa koncesji 
naftowych bvła yy toku rokowań 
od 3 lat. Dodają przytem. iż pro­
pozycje w tej sprayyie były pier­
wotnie uczynione pewnemu W ło ­
chów i, pr z e de t s w  i <*i cło w  i f irm y  a

merykańskiej, który rzekomo nie 
zgadzał się na klauzulę kontrak­
tu.

W  wymienionych kolach twier- 
dzą, że sprawa nie ma charakte­
ru politycznego. N iew iadom o czv 
towarzystwo, .które uzyskało kon­
cesje rozporządza kapitałem b<y 
tyjskim.

Poselstwo brytyjskie nie było 
informoyyane o przebiegu roko­
wań.

Prasa a n ie lska  popiera
r a d ą  cofnięcia koncesji p r z e z  Negusa

L O N D Y N ,  2 . 9. ( A T S . ) .  Spra­
wa koncesyj abisyńskich stanowi 
główmy temat rozważań prasj 
angielskiej. Dzienniki yyitają z za 
doyyoleniem oświadczenie Fcre ign  
O ff ice .  doradzające Negusow i 
cofn iecie koncesyj. W  ten spo­
sób wywołane zagranica yyątpli- 
wości yy uczciwość polityki an­
gielsk iej yy Abisynji zostaną u- 
sunięte.

„D a i ly  T e leg raph "  podkreśla 
iż doniesienia o udzieleniu kon 
cesyj wyyyolaly w  angielskich ko­
łach ofic ja lnych jaknajgorsze
yyrażenie. Wobec niesłychanie
ważnych decyzyj przed jakiem! 
stoi L iga  Narodów, byłoby sza-

leństwem —  pisze dziennik, gdy ' twierdzeniem, iż rzad angielski, 
by rząd angie l-k  kwcstję końce- 1 jeże l i  nię chce ściągnąć na sic- 
syj pominął milczeniem.

„N ew s  Chronic ie" podkreśla na 
tomiast. iż jest rzeczą dziwną i 
niepoKojącą, że ministrowie an­
gielscy ostatnio ustawicznie za­
jęci kwestjam. abisyńskiemi, nic 
nie yyiedzieli o kroku, przesądza- 
iącym gospodarczą przyszłość po­
łowy Abisyn ji.  Dziennik omawla- 
jąc pobudki, któremi kierował się 
Negus przy udzielaniu koncesyj. 
podkreśla, iż cesarz Ab isyn ji  
chciał w ten sposób zabezpieczyć 
się przed Włocham..

Dziennik kończy swe uwagi

bie podejrzenia, winien uczynię 
v azystko, co jest yy jego  mocy. 
ażeby przed oninja całego świata 
wyśw ietlić  szczegóły tej n iesły­
chanej tranzakcji i podać *do 
powszechnej wiadomości nazw i­
ska tajemniczych spekulantów yy 
łjtiej zaangażoyyam ch.

ftielka manilestacia
a n t y w i u s k a

C H ICAG O . 1. 9. ( P A T ) .  Odby* 
la się tu wielka manifestacja an 
tyyyłoska. A resztowano 300 ucze- 
sć.ni'ków, yv tem yyielu murzynóyy.

EV!in. Beck
w y j e c n a ł  b o  G e n e w y

Min. Sprayy Zagranicznych 
Beck w y jecha ł yyczoraj do Gene­
wy na nadzyy-yczajną sesję rady 
L ig i  Narodóyy.

"raienie złodziejów
w  R o s j i  S o w i e c k i e ]

B E R L IN ,  2.9. ( P A T ) .  Niemi** 
ckie biuro in form acyjne donosi, 
że yy k i jo v . i t  skazano na śmierć 
dyróeh buchalterów banku komu­
nalnego. którzy popełnili ■ szereg 
nadużyć. . .  i - _

N o w e  200.000
p o d  b ^ o n

R ZYM  2. 9. ( P A T ) .  200 tysię­
cy żołnierzy, którzy będa powo­
łani do szeregóyy yv ciągu wrześ­
nia, należy do roczników 1911. 
1911 i J 9 1L  Skoszarowanie na­
stąpi yy drugiej połowie bieżące­
go miesiąca.

Upał w  dniu w c zo ra js zy m
d o s z e d ł  do 31 s t o p n i

Koncesje naftowe w Abisynji
w y w o ł u j ę  g w a ł t o w n e  p r o t e s t y

j e ; t
k t ó -

W  dniu wczorajszym na ob­
szarze całej Poląk panoyyala po­
goda o zachmurzeniu nieyyiel- 
kicm, albo też zupełnie bezchmur­
na.

Temperatura poyyietrza znacz­
nie wzrosła i o godz. 1-1 ej wyno- 
sila : 20 st w Gdyni. 22 w Pińsku 
i Zaleszczykach, 23 yy W iln ie , Za­
kopanem i Lucku, '21 yy Lidzie. 25 
yy Lublin ie i Btześciu n B., 26 vv

wy wolał. yv tutejszy* łA kolach 
granicznych i politycznych silit" 
wrażenie. Poseł wioski hr. V tą ci 
rlozyć ma dziś rządoyyi abLyń- 
skiemu protest, ponieważ umoyy 
koncesyjna narusza pr .yva yvlos- 

Krakoyyie, K ielcach, Dęblinie, B. ■ kie. 
iymstoku i Katoyy ic-ach. 27 w 
W ai szayyie1, Lodzi, Grodnie i Ra­
domiu, 28 yy Cieszynie, 2!) w Gru- 
Jz.adzu i Paryżu, 30 yy Bydgosz­
czy i Toruniu oraz 31 yy Pozna­
niu i Zbąszyniu

Dziś po miejscami mglistym 
ranku, pogoda słoneczna i c ie­
pła. Siatka yyiairy z południa. \’t 
dzielnicach zachodnich skłonność 
do burz. »

AD D IS  - .ABEBA, 2 . 9. (T^AT . .g o ,  żc kapitał towarzystw a 
V.T;adonto.sć o koncesji naft on ej i czy sto amerykański. Rickett.

ry jak -y iadom o ,-podp isa ł  układ, 
nia wziąć udział w  posiedzeniu 
Rady L ig i  Narodów

Sekretarz tutejszego poselstwa 
włoskiego oświadczył przeasta- 
yy icieioyc: n iem ieckiego biura in-

Kiedy wolno kontrolować
r o z m o w y  t e l e f o n i c z n e ?

formacyjnego, 
cza Abisyn je 
zatrudnieni w

że w k rótce  o d u s z - 
yy-szyscy mężczyźni  
poselstwie.

Układ yy-niesionj ma być do re­
jestru handloyyego abisyński ago 
i amerykańskiego. Okaże się z te-

A n g lic y  w y p i e r a j ą  sie u d z i a ł u
w koncesji a b is y ń s k i e j

L O N D Y N ,  2. 9. ( P A T ) .  AVt- kańskiem. Nkrna w nim żadnej 
dług in fo im acy j  agencji Reutera wzmianki o udziale kapitałów an- 
poseł brytyjski w Addis Abebi-?. ck lsk ich . ~
oświadczy!, że kontrakt dotyczący 
Koncesji na ftowej został zayyarty 
yyyłącznie pomiędzy rsądem abi- 
syńskim a towarz-. otyy. m amerv-

Rzad brytyjski in form uje się 
bardzo dokładnie, bv upewnić s ię  
iż yy snrayyę lor.cesji nie jtłst 
wmieszany kapitał brytyjsk..

żlinistcrslyyo Sprawiedliyyuści i 
-Ministci stwo Spraw W ew nętrz­
nych ogłosiły zasadniczą instruk­
cję o ściganiu przeatępstyy, która 
yy-cszla w życie z dniem yycecraj- 
szy ni.

Instrukcja przoyyiduje^ iż po­
wodem y\ szczecią dochodzenia 
pi zez poi., ję być mogą poza zn- 
meldoyyaniami, wieścią publiczną 
także i anonimy. Doi hodzenie 
podjęte na podstayyio anohimóyy 
musi być jednakże dokładnie 
sprayy dzone yv sposób nn rzucają­
cy podejrzeń na osobę przcciyyko 
której ationim jest skieroyyar.y. 
Doniesienia anonimoyye, które się 
nic sprayydzą będą poyyodcnt do­
chodzenia dla ujayynienia autora 
rzucającego falszyyye oskarżenia.

Specjalne przepisy omuyyiają 
sprayyę rcyyizyj i aresztoyyań. Po- 
stanoyyiema Sądu o arcsztoyyanlu 
muszą być doręczane osobom za- 
trzymanjni przed uplyyyem IS go­
dzin. Term in ten biegnie mimo 
dni świątecznych.

\resztoyvanie sędziego nastąpić 
może jedynie  yy wypadku schyyy- 
tania go na gorącym uczynku 
zbrodn.. Posłó-y i senatorów nie 
yy-olno aresztoyyać yy- sprayy ach 
związanych z uczestnictwem ich 
yy pracach cial usuuvcdayvczych.

Prźy dochodzeniach po licy j­
nych przeciyvko nieletnim pizc- 
stępcom zwracana n:a być uwaga 
r.a stopień rozyyoju umysłowego 
i rozeznanie sprawcy, stosunk1 
materialne i rodzinne. Instrukcja 
zwraca uwagę y.Iadz policyjnych 
na niedopuszczalność zatrzymy­
wania osób eksterytorialnych, jak

członków Korpusu Dyplomatycz­
nego. W  razie potrzeby dyploma­
ci mogą być tylko legitymowani.

Podczas przeproyvadzen:a rc- 
wizy j  organa P. P. mogą przegią 
dać korespondencję tylko u osób 
podejrzanych przeciyrko którym 
podjęto dochodzenie. Sprayrdze- 
r.ie korespondencji osób niepodej- 
rzanych nastąpić nuże tylko za 
ich zgodą Zatrzyniyyyarńe listów, 
depesz i kor.ttoia rozmów te le fo ­
nicznych yyymaga aprobaty yylaciz 
prokuratorskich lub też wniosku 
do Sądu Grodzkiego.

Organa P. P. yy ściganiu prze­
stępstw yyspółpracoyyać nmją ści­
śle z prokuraturą.

Taiemnicża wyprawa z  Havru
po n a ftę  a b s s y ń s k t

Choroba prezydenta
M a s a r y k a

R R A G J ,  2. 9. (tel. w ł; ) .  Zdrc- 
wie p. P>ezydenta Rzplite j Czc.- 
skosloyyackiej yy ostatnich dniach 
pogorszyło się.

Z g n i ł e  ocórKL
z a m i a s t  k e p e r t  n a  w y b o r y

Generalny komisariat yyyborczy 
otrzymuje skargi komisyj obwo­
dowych na niesumiennych do­
stawców druków yyyborczych. 
P rzy  dostawie kopert zdarzyły się 
liczne yyypadki yyadliwego yvykc- 
r.y w,:nia zamówień.

Do komisji yyyborczej yv Alla- 
wie yv skrzj niach z kopertami 
wyborezem: nadesłała lwowsk;:
utukarnia zgnile ogórki. /

P A K T Ż ,  2.9 ( A T E ) .  —  Dzm;ej 
szy „L e  Jo itr" jiodajc kilka szcze- 
gólóyy, rzucających charaktery­
styczne śyyiatło na kulisy konce- 
sj j abisj ń.-kich. W edług doniesień 
dziennika w dniu 2 1  sierpnia sto­
jący yv porcie Le  JIavre prywai-  
ny jaciit  . .Trcnora", należątę du 
Anglika Stanlcyki zabrał na po­
kład 30 członków angielsko - r.nte- 
rykafi.sk,ej misji liaukoyyej i yyyru 
szyi w  drogę do A fryk i .

royyszechiiie mowiono. że jacht 
ten y.iezic z polecenia amerykań­
skiego Czeryyonego K rzyża  lekar­

stwa i środki opatrunkowe do A* 
bisynjji. Ekspedycja naukowa za­
mierzała dotrzeć do oazy Aussa, 
położonej yy centrum rozległych 
tcrcnóyy naftowych, odstąpionych 
przez Negusa P.ickettoyyi.

Źródła naftowe yv tej okolicy 
odkryte zostały przed trzema la­
ty przez ekspedycję, na czele któ 
rej stał obywatel S t .1 Zjedn. Bay- 
ron de Prorok, który rzekomo, jak 
podają inne źródła paryskie, f i- 
nansoyyal ostatnią wyprayre jach ­
tu .ćl renora" do A fryk i W schod­
niej.

Z w ią z k i  robotnicze Anglji
w c b r o n i e  A b i s y n i i

L O N D Y N  2. 9. ( P A T ) .  Prze- 
yyodnicząey kongresu Trudę - U- 
nionóyy Kodu yyyglosil gwałtowne 
przemówienie, krytykując stano- 
yyisko Wioch yyobc-c Abisynji. W 
Kongresie biorą udział de legac: 
reprezentujący pm w ie  3.-J90 tys.
robotnikoyy. należacvch do orga-

ni.Z8.cyj narodoyyych.
Celem naszym —  ośyyiadcz>ł 

Kedu i— jes t  nietylko przeszko- 
dzc-n e wojnie, ale również zasto- 
SoW«ć zasadę odpoyy-iedzialności 
kolektywnej yy celu poszanowa­
nia piayyii yy życiu międzynaro- 
dowem".

II

W a l k a  c h ł o p ó w

z  r z ^ a e m  l i t e w s k i m
l itewskiejP A R A Ż , 2. 9. ( P A T ) .  Agenc ja  

asa donosi z Kowna, że po- 
nt mo peyynego usj oKojenia po c- 

lNizruchRC-h ch łm jk ichetatn ich

—  yyrzciue na wsi 
tryya.

Chłopi kontynuują bojkot ryn­
ków, poyvstrzynvjjąc się od do- 
yyozu żywności do miast.
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S ł u c h a ć  s i a  B o g a ,  a  n i e  l u d z i
L i s t  p a s t e r s k i  n ie m ie c k ic h  b i s k u p ó w  k a to l ic k ic h

B E R I IX .  1. 0 . ( P A T . ) .  N a  ob- czności z prawem przyrodzonem 
szarze całej Rzeszy odczytano i Boskiem, wówczas należy bar- 
d zL  z ambon lu t  pasterski, wy- dziej słuchać Boga, niż ludzi. 0- 
stosowany przez konferencję Di- rędzie potępia zarówno wszelkie

wykroczenia przeciw obowiązują 
cym ustawom, jak i „stosowanie 
podwójnej m iar) ’’ i obarczanie o- 
gólu kątoiikdw niemieckich wina 
za przekroczenia, popełnione 
przez poszczególne jednostk i", 

j M ówiąc o moralności malżeń- 
wzrosła, przyczem uskarża się skiej orędzie biskupów porusza 
na propagandę a n t )re l ig i jn ą  w  sprawę ustawodawstwa rasowe- 
l iteraturze i na zakaz zgronr.i- po: „Ze  stanowiska moralności 
dzeń o charakterze re l ig i jnym  po byłoby rzeczą fatalną, gdyby mai 
za obrębom kościołow. L is t  pa- źeństwo traktowano wyłącznie 
sterski stw ierdza m. in.. że „wol-J pod kątem zachowania rasy", 
ność prasy jes t  tak dalece ogra- O rędz;e od.piera kategorycznie za 
ruczona, iż  byłym pismom kalolic rzuty . jakoby moralność chrze- 
ktm niewolno ogłaszać artykułów ścijańska miała spowodować upa 
re lig ijnych, a natomiast zmusza-’ dek kultury niemieckiej, 
ne są one do przyjm owania arty j Odnośnie zarzutów przeciwko 
kułown obrażających czytelników „katolicyzmowi po litycznemu" ore

skupów' katolickich w  Fuldzie i 
podpisany przez cały episkopat 
niemiecki Kościo ły  wypełnione 
były po brzegi.

L is t  pasterski podkreśla, ii 
liczba w rogów  kościoła katolic­
kiego w  Niemczech ogromn.e

katolickich".
Dzjeło odrodzenia n«rodu nie 

m iecgiego —  wywodzi orędzie li­

dzie głosi „N ie  można byc w  do­
mu chrześcijaninem, a na ulicy 
cy poganinem. Zarzut o kato lKyz

na się wówczas jedynie, gdy zo- mie politycznym n.oź~ wywrzeć
stanie oparte na opoce re l ig j i  
chrześcijańskiej. Orędzie przypo 
m.ma zasługi Kościoła w  zakresie 
moralności społecznej. 4-te przy­
kazanie dom »ga  się poszanowa­
nia, i posłuszeństwa wobec w ła ­
dzy państwowej. Jeśli jednak u- 
stwwy państwowe staną w  sprze-

wrażenie tylico na ludzi bezkry­
tycznych, którzy nie pyta ją  dla­
czego mówi się tylko o sługach 
Kościoła, w trącających się rzeko 
mo w  sprawy państwa, a nie o 
politykach, wkracza jących v 
dziedzinę spraw koScielnj ch".

Oredzie wzywa ludność katolis

ką N iem iec  do rachowania spo­
koju. K ato l icy  nie urządzają re ­
wolty  i nie stawia ją  gwałtow ne­
go oporu. W  sprawie projektów 
uniezależnienie katolicyzmu nie­
mieckiego od Rzymu, odpowiedź 
biskupów b rzm i : „  o ile przesta­
niecie być wyznania rzymsko - 
katolickiego, nie będziecie Wcale 
katolikami. Nauka o prymaciw 
jest artykułem w iary  i w tej 
sprawie niema kompromisu".

Nielegalny p c tztm is trz  w ię zie n ia
p r z e s z k a d z a ł  f u n k c j o n o w a ć  sadem

Marcin Stankiewicz, b. str« ż- 
nik w  w ięz ien ia  śledczem przy ul 
Dzie lnej w  Warszawie, odpowia­
dał przed sądem, oskarżonj o 
nadużycie zaufania i T.orgahizcr 
wam e w więzieniu nielegalnej 
poczty. Stykając z.ę z aresztar- 
tami Stankiewicz wpadł na po­
mysł zorganizowania zyskownego 
procederu. Za opłatą kilkunastu 
złotych przenosił „ g rypsy " ,  dzię­
ki czemu aresztowani mogli poro-

N o że m  w  brzuch Kam rata
P o r a c h u n k i  p r z e s t ę p c ó w  o k o c h a n k ę

Rozstrzelano kapitana okrętu
bo nie r a t o w a ł  to n ą c y c h

B E R L IN ,  2.9. P A T -  Niemieckie 
Biuro In form acy jne donosi z Mo­
skwy, że w  Baku skazano na 
śmierć przez rozstrzelanie kapita­
na okrętu „Sow ie t" ,  który w  
czerwcu b. r. zderz) ł się na mo­
rzu Kaspijskiem z okrętem nafto­
wym „Sow ietskij Aserbe jdżan". 
Wskutek zderzenia nastąpił w y ­
buch, poczem „Sow ietsk ij A zer ­

be jdżan" zatonął wraz  i  kilku­
dziesięcioma ludźmi zalog,, z któ­
rej zdołało się uratować jedyni? 
dwóch marynarzy.

Kapitan „Sow ie tu "  został ska­
zany za spowodowanie katastrofy 
oraz z i  pozostawienie tonących 
bez ratunku, bowfem natychmiast 
po zderzeniu odpłynął, pragnąc 
uniknąć odpowiedzialności.

W i e l k i e  m a n e w r y
a r m ji  fr a n c u s k i e j

sprawności odtizialow. złożonych 
wy łącznie z rezerw istów.

W  końcu pomiędzy 9 a 19 wrze 
śnia odbędą się w okolicy Siete- 
ron ćw iczen ia  H -e j  armji a w 
dniu 24 i 25 b. m. ogólne manew- 
yy połączonych oddziałów pod 
Mourmelon. Manewrami kieruje 
generał Pretelat, którego główna 
kwatera znajduje się w Reims.

W manewrach mają uczestni­
czyć przedstawic ie le  obcych ai- 
mij, a m. in. sze f sztabu włoskie­
go, marsz. Badogllo  na czele gru 
py of icerów .

Jak wiadomo, na manewry te 
wyjechali również o f icerow ie  poi 
scy.

Pogłoski o próbach zam achu
na premiera Siojadinowicza w  Bazylei

G E N E W A ,  1 9. ( A T K ) .  Z Ba- Bazylei bardzo krótko. Podczas 
ry le i  donoszą: W  przejeździć  do jego przejazdu zmobdizowano nie 
Paryża  przybył tu prem jer  jugo- mai całą polic ję w mieście. „Ną- 
słowiański Stojadinowicz. „ N e -} t ioąa l Ze itung" dodaje, że v 
tional Ze itung" donosi, żo wtadze związku z pogłoskami o zamachu 
szwajcarskie były powiarioirrone 
przez władze jugosłowiańskie o 
możliwości próby zamachu na ży. 
cie premjerą. Dlatwgo też prom- 
j e r  i jego  świta byli podczas swa

P A R Y Ż ,  1 9. ( A T E ) .  Jutro roz 
poczną i i ę  w  Szampanji w ie lk ie  
m antwry  armji francuskiej, któ- 
re potrwają  rto dnia 25 b m Bę­
dą to największe m anewry oc! 
czasu wojny św iatowej. Odbędą 
się one w  trzech etapach i w  róż­
nych okolicach. dniach 2 i 8 
września na wschód od Reims 
pomiędzy Mourmelon a Rłithi 1 
trzy' zmotoryzowane dyw iz je  oraz 
oddziały czołgów i artyler i prze­
prowadza działania. Następnie w 
okolicach Soissons rozpoczną się 
ćw iczen ia  52 form acyj dyw izy j­
nych, złożonych z rezerw istów.

Celem ćw iczeń jes t ustalenie

W śród zawodowych przestęp­
ców’ zdarzają się porachunki oso­
biste, przyczem najczęściej wcho 
dzi w grę kobieta.

Mieczysław’ Chudek, osobnik o 
ciemnej przeszłości, żył razem z 
kochanką, Wandą Skalską, do 
której zalecał się kolega Chudka, 
Jan Piskorz. Szanse Piskorza, ja ­
ko rywala, powiększyły się, Kiedy 
Chudek osiadł za kratę w ięz ien ­
ną, odbywając karę w ięzien ia  za 
jakieś przestępstwo P iskorz w y ­
zyskał okoliczność i sprowadził

do siebie Skalską.
Po wyjściu z w ięz ien ia  Chudek 

dowiedział się o wszystkiem, 
Rozpoczęły się bójki i awantury, 
które wreszcie doprowadziły do 
krwawej rozpraw^ nożowej. P i • 
skorz pchnął rywala  nożem tak 
silnie, że ten wyzionął duchm

'V  oądzie Okręgowym Piskorz, 
oskarżony o zabójstwo, tw ierdził,  
le  musiał się bronić, ponieważ 
Cnudek napadł go z nożem w  rę­
ku. Sąd skazał zabójcę na 3 la t  
w ięz ien ia .

Nie w o ln o  chodzić po ulicy
w  czasie alarmu lotniczego ui Ło d zi

ŁÓDŹ, 2. 9 —  W  dniach 6 i 7 
września oraz 9 i 10 września w 
Lodzi odbędą się w ielkie ćw icze­
nia w obronie przeciw lotniczej i 
przeciwgazowej.

Ćwiczenia mają na celu spraw­
dzenie działania systemu alarmu 
na wypadek napadu lotniczego 
oraz sprawność mieszkańców w 
gaszeniu Świateł, jako zasadni­

czego środka obronnego przy na­
padach lotniczych.

W ładze spruwdzą również dy­
scyplinę ruchu ulicznego żarów* 
nc w dzień, jak i w  nocy

Mieszkańcy Łodzi w okresie 
ćw iczeń mają tak ułożyć swoje 
zajęcia, aby, zwłaszcza w  porze 
wieczorowej, nie wychodzić na 
ulicę bez koniecznej potreby.

Straciia i* ijaręć
i s k o n a ł a  z  g ło d u

P O Z N A Ń ,  2. 9 —• Mieszkańcy 
wsi Siapówka pod Szamotułami 
znaleźli w  zaroślach zwłoki ko­
biety. T rzy  zwłokach, ju t  rozkła­
dających się, znaleziono ksią­
żeczkę ao nabożeństwa z podpi­
sem „P rzyborsk i" .

Jak się okazało, przed kilku 
tygodniami wyszła  z Poznania w 
nieznanym kierunku 55-letnia

Ewa Przyborska. Doznała ona 
zaniku pamięci i wędrowała ca­
łe dziesiątki kilometrów, a wresz 
cięt zmeezon" drogą upadłe w  za­
roślach i skonała z głodu.

Trag iczna śmierć Przyborskiej 
wywoła ła  wstrząsające wrażenie 
ns członkach je j  rodziny, którzy 
przyjechali z Poznania.

S t a c j a  B k t i t t i a i y c z n a

w  K o s o w i e  ’

dokonano w  Bazylei j tdnego  u- 
resztowania.

Również w Strasburgu policja 
francuska aresztowała pewnego 
podejrzanego osobnika. W’ pocią- 

go przejazdu przez terytorjum j gu premjerą Stojudlnowicza zaję 
szwajcaiakio silnie slrztżsni. 1 H miejsca funkcjonariusze fran- 

S to jad inow kz  zatrzymał się w cu»Jvi»j policji kryminalnej.

Kusuw na Pokuciu znanj byl 
ciotąd z tego, żę tam założył swo­
ją lecznicę pionier h ig jeny  życia 
codziennego dr. Apolinary  T a r ­
nawski. Obecnie to miasto, pięk­
nie położone u stóp Karpat w po­
bliżu gran icy  rumuńskiej, idąc za 
przykładem Worochty, Jaremcza 
i Zaleszczyk przekształca się w 
stację kl matyczną, czynną prze? 
cały rek. Ciepły klimat, który ko- 
sowszczyzme zjednał miano „P o l  
skiego Maran u", obfitość owoców

w Jecie i jesionią, znakomite te­
reny wycieczkowo, a w zimie nar­
ciarskie będą przynętą i atrakcją 
dla turystów, sportowców, oraz 
dla osób poszukujących powie­
trza, słońca i spokoju.

M iędzy Kołomyją  a Kosowom i 
Kutami kursują ju t  autobusy ko­
le jowe, dobrze wyw iązu jące  się z 
zadania. Kosów’ ma szereg pen­
sjonatów wzorowo urządzonych, 
a czynnych zarówno w lecie, jak 
i w zimie.

C i ą g n i e n i e  d o l a r ó w k i
(Ycyorai gdbyło sie ciągnienie 4-j-o serj: JU. Wylosowany premje uastę-

pr<3«. pe»mjowri posyczki dolarowej

S g o n
C. J a i l e n t y

W czora j w nocy zmort wsku 
tek ataku sercowego, przeżywszy 
73 lata, krytyk i eesayista Ceza­
ry  Jel lenta.

D o o a t k o w e  z a p i s y
n a  P o l i t e c h n i k ę

heKtorst Politeehn ui warszaw­
skiej wyznaczy! dodatkowy ter­
min zapisów i egzaminów dla ma­
turzystów kończących w  roku bie 
żącym służbę wojskową.

Zapisy od tej kategorii kandy­
datów przyjmowane będą ló— 19  
października, zaś dodatkowe egza 
miny konkursowe odbędą się w 
dniach od 2 i do 31 październi­
ka r b.
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f i ł s z y w e  SC-eto zło tó w k i
z n a l a z ł y  w  obiegu

W  ostatnich aniach zatrzyma­
no fa lsy f ikat banknotu 50-zloto- 
wego z datą l wrześni i 1929 r.

Fa isy f ika t  wykonany iest wą 
papierze zwyczajnym, rmękldm z 
siatką, imitującą ryps. wytłoczo­
ną mechanicznie pocuzas gay
banknoty autentyczne są wykońS 
ne na papierze szorstkim, dość 
sztywnym, rypso wanym.

Znak wodny z podobizną króla 
.Stefana Batorego podrobiony 
jest przez wytłoczenie konturów 
farbą tłuszczową. Znak wodny 
autentycznych banknotów jest 
c ieniowany t. j. złożony % jaśnie; 
tzy th  i ciemniejszych frangmep- 
tów wzajemnie się uzupełniają-
cyc-h, podczas, gdy w  fa lsy f ik a ­
tach widoczne są tylko pola jaś­
niejszo od papieru.

Wszysfkb* rysunki wykonane 
są nieudolnie kreskami grubemu 
Fa lsy fikat utrzymany w kolo­
rach brudnych.

Kacsimilfc podpisów „W ł.  W r ó ­
blewski", „D r  M ieczkowcki", 
„Orc-zyitowski" są wykonane f a r ­
bą w  kolorza jasno - n iębjeękin 
tą samą co i napisy „Bank P o l­
ski... prezes banku, naczęiny dy­
rektor, skarbnik", pjdc?3S gdy w 
autentycznych baukaoUcb pod­

pisy są w kolorze ciemno- niebie 
bk''m.

Num eracja  wykonana jes t  w 
kolorze jasno - niebieskim, cy fry  
nierówno rozmieszczone o od­
miennym wykroju. L ite ry  napi­
sów fa lsy f ikatu  mają kontur) 
nieostre, zaiane. Fa lsy f ika t  w y­
konany sposobem drukarskim, 
przy pomoct środków, dających 
możność ronrodukowania g t  w 
bardzo dużych ilościach jest łat­
wy do rozpoznania.

zumiewac się ze światem ze­
wnętrznym.

Działalność niesumiennego straż­
nika była nadzwyczaj szKodliwa 
dla wymiaru sprawiedliwości, 
w ięźn iow ie bowiem znajdowali się 
jeszcze pod śledztwem i zapomo- 
cą listów- mogli w umiejętny spo­
sób wpływać na jego  tok. zacie­
rać ślady i stwarzać nieistniejące 
okoliczności pomyślne dla siebie.

W  więzieniu krążyły  pogłoski, 
że za opłatą paru złotych można 
porozumieć się ze świadkiem, 
przesiać o sobie wiadomość ro­
dzinie i t. d. Aresztanci znali 
dobrze Stanniewicza. który z r e ­
sztą sam proponował im swoje u- 
sługi. Bezeeremonjalność i cy­
nizm posuwał do takiego stop­

nia, że l isty odnosił w  mundurz* 
strażnika więziennego-

Wskutek ‘ zarządzonych obser- 
wacyj i dochodzeń działalność 
Stankiewicza zdemaskowano. Kit 
dy zestal aresztowany, przyznał 
się do winy i twierdził, że dc 
przestęptwa pchnęła i go nędza. 
N iesłychanie niskie uposażenie 
służbowe nie wystarczało na po­
krycie wszytkich wydatków, któ­
re by ły  tem większe, Że obarczo­
ny był liczną roazina.

Sąd Okręgowy wzią ł pod uwa­
gę okoliczności łagodzące oraz 
fakt przyznania się do w iny  i ska 
zał Stankiewicza tylko na rok 
w ięzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego

W ielKi proces o teror
w  w ę d lm ia rn ic ich  ż y t i o w s K i c h

Urząd prokuratorski doręczył 
akt oskarżenia w  w ie lk ie j sp raw u  
terorystycznej, wynikłe j na tle 

zatargu w łaścic ie li  żydowskaih 
sklepów żywnośc iow-ch  z perso­
nelem. Z powodu wym ówien ia  pra 
t-y dwóm ekspedjęntkom w  wę- 
d liniarni W inograda ną ulicy 
Tw arde j  —  doszło do kilkunastu 
napadów terorystycznych pa gk'e 
py, w  czasie których wybijano

szyby, ni-szczono urządzania i t.ćj.
W  stan oskarżenia za systema­

tyczne uprawianie teroru posta­
wiono 20 osób z W  Niklem na 
czele. Za udzia* w  akcji terory- 
stycznej odpowiadać m ają  rów ­
nież kobiety.

W ie lk i proces o t e r « r  znajdzie 
się na wokandzie Sądu Okręgo- 
v ego w  przyszłym miesiąca

Uroczystości P1, ®. W .
w  W a r s z a w i e

Onegdaj z okazji 20-tęj roczni­
cy wymarszu bataljonu warszaw ­
skiego P O W  z W arszaw y do 
P ierw sze j Brygady  Lęg jonów , oa 
były się uroczystości pod protek­
toratem generalnego inspektora 
sił zbrojnych gen. Rtdzą-&mi 
głego

Po mszy św. v  kościele garn 
zonowym i złoi, niu wieńca na' 
progu Belwederu, uczestnicy u 
dali się na ulicę Źórawią, która

zost&ła przen iianow ina na u), 
por. Taoeusza Ź jl ińsk ięgo .

W  południe w sali Rady M ie ’ * 
•kiej odbyła się akademja, którą 
o tworzy ! prezydent Starzyński. 
Po nim przemawiali m inistro­
w ie :  Marjan  Kościołkowgki, A- 
dam Koc, Wacław’ Jędrzejew icz, 
L ibicki i Bogusław Miedziński.

Po poludn.u zarząd m u s u  po­
dejmował uczestników baonu 
warszawskiego herbatką w salo- 
i.ach ratusza.

N o w y  g m ś t c h  p u c z t y
na t e r e n i e  D w o r o i  G t ó w n e g o

W  związku z budowa dworca , nym dworcu pocztowym, do wszf- 
g łównego w  Warszawie i p ro jeh - ' glkich pociągów odjeżdżających
towanem utworzeniem przexl 
dworcem, ou strony ul Chmiel­
nej, placu za jazdowego zajdzie 
potrzeba usnnięcia szeregu . bu­
dynków. położonych pomiędzy ©- 
beenemi torami górnego t-oziom-u 
a u!. Chmielną, między innemi 
również budynku zajętego przez 
pocztę

Powstała więc konieczność 
przenieeieniH urzędu pocztowego 
oraz utworzenia —  w  celu u- 
sprawnienia przekazywania prze­
syłek pocztowych na kolej —  w  
pobliżu dworca głównego, cen 
tralnego dworca pocztowego, kió- 
r j  byłby dogodnie połączony ze 
stacją W arszawa Zachodnia, 
gdzie będą doczepiane wagony 
pocztowe ładowane przy eentra!-

* zarówno w  kierunku zachodnim 
jak i wschodnim.

Pro jektowany dworzec poczto­
wy, zaopatrzony w najnowsze u- 
rządzenia techniczne, będzie w y ­
budowany na poziomie przy lega­
jących ulic, natomiast obsługują­
ce go tory położone będą na po- 
z omie linji średnicowej. Umożli­
w i to dogodne i terminowe prze­
ładowywanie poczty przy nonioey 
dźw igów  do wagonów podstawia­
nych na tor) dolnego poziomu.

T o ry  te tworzące oddzielną sta­
cję pocztową, zaopatrzono we 
wszelkie nowoczesne urządzenia 
do postoju wagonów, połączone 
będą łącznicą, przeznaczoną ty l­
ko dla ruchu wagonów’ poczto­
wych ze stacją zachodnią.

W a r s z a w s k a  g e r ; 5 p l e n l ą ż n r
w  d n i u  2  w r z e ś n i e

A s t r o l o g  o p o g o d z i e
w e  w r z e ś n i u

W prasie bydgoskiej przepowied­
nią pogody na caty miesiąc zajmuje 
się znany astrolog, Fr. A. Trengier.

Według tych przepowiedni, do 5 
września mieć będziemy piękną po­
godę, od 5 do 10 zaś zmienną, od JI 
do 14 września również zapowiada 
się pogoda zmienna, naogół jednak 
słoneczna, która zepsuje się koto 18 
września. Od 21 do 30 września bę­
dzie okres pogodny, jednakże w cza­
sie od 23 do 28 nastąpi wzrost za­
chmurzenia ze skłonnością do d e s z - j ^  u £  l. Tow

Dewiz;. : B«igja 89.13; Hclandja
358.50; Knpcnhaga J17 5U, liondyii 
26.31; N. Jork 5.30 1 trzy ósme; No­
wy Jork I kabel 5.3u i pót; Bary 
34.93. Fraga 21.94; tszwajcitoa 
173.35; S-tukhoim 135.70; Berlin 
218.00. Obroty - dewizami średnie; 
tendencja dla dewiz mocniejsza. Ban 
knoty dolarowe w obrotach pryw. 
5 28 i Cray czwArte; rube! słoty’ 
4.71; dolar złoty 0.03; rubel srebrny 
,82; 190 kopiejek w bilonie rosyj­

skim 0.85; gram czystego zlot;. 
5.9244. W  obrotach pryw, marki 
niem. (banknoty) 163.50. W obrotach 
pryw. funty ang (banknoty) 2C.30 
Dla pożyczek państw, tendencja prze 
ważnie słabsza; dla listów *a,taw- 
nych przew utnie utrzymana; obroty 
akejami minimalne. Pożyczki dolaro 
we w obrotach pryw 8 proc. poż. z 
r. 1925 (Dillonowska) 91.59 (w pr ).

Papiery procentowe: 3 proc. poż-
budowlana 49.59; 7 proc. poi. stabi­
lizacyjna 63.50— 63.26- -63,59 (odcin­
ki op 199 do!.) 69.09 (w proc.); 4 pr. 
poż. inwestycyjna 109.59 — 110.00;
5 proc. konwersyjna 67.25 —  67.50;
6 proc. poż. dolarowa 81.75 —  81.50 
— 81.73 (w proc.); 5 proc. poż. ko­
lejowa 60.50; 8 proc. L. Z- Banku
gosp. kraj. 94,00 (w proc.); 8 proc. 
oblig Banku gosp. kraj. 94 90 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp. kraj 83.25; 8 proc L. 7 Ban­
ku rolnego 94 00; 7 proc. L. Z. Ban

czów.

proę,); 4 i poi nroc. L. Z- zięiPpkfS 
47.25: 5 proc L. Z, Warszaw’)- (13ót 
r.) 57.25 — 5-.00 63.00 ; 5 i pół
pioc. oblig. m. Warsz. 7 em. 59.99.

A keje li. Polski 92.50; Częstocke
32.59.

W a r s z a w s K a  
G I E Ł D A  Z B O R O W I

Ogólny obrót 3.041 tupn, w  terf 
żyta 822 łowny. Notowano za 101 
klg. pszenica jara czerw ona szkli­
sta 17.50 —r 1S, j ‘dnolita 17.50--18 
zbierana 17 — 17 59, żyto 1-jzy st 
12— -12.50, 2-gi *t. 31.75 —  32, owiei 
' szy st. 13.56 —  34, 2-gj s t  18
13.60, 3»ci st 12.3u — 12, owje* no- 
w-y 12.50 —  13, jęczmień gat. 2-g, 
12.25 —  13.75, gat S-ct 13 —  33.25 
gat. 4-tv 12.25 —  12.75, groch poin) 
22 —  24, Yictorią 26 29, rzepak 
zimowy 7, workiem 34—  35, siemjt 
lniane bazis 31-50 — 32.50, mak nie­
bieski 48 —  56, maka pszenna gat. 
J-A 31 — 33, ga t. I-B 29 —  31, gat 
I-C 27 —  2;i, gat. I-D 25-,27, ggt.
I-E 23 —  23 gat. II-B 22— gai  
U D 2! —  22, gat. II-F  20 —  21, gat
II-U 19 —  20, gat. III  A  14 —  15, 
mąka żytnia gat. 1-szy do 55 proc 
C1 —  2, gat. l-szy do 65 proc. 2o — 
21, gat. 2-g; 16 —  17, razowa 16— 17 
poślednia 10.50 —  11, otręby pszenni 
grube 0.25 — 9.T5, otręby pszennt 
średnie 8.75 — 9.25, miałkie 8.75 — 
9-25, żytnie 7.50 — 8 , kuchy Intato 
16- -15.50, rzepakowe 11.50 —  12,

1 kred. przem poi. fuąd. 90.30 ( v  finta sojowa 19.60 20.
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Gość z dalekich Chin
R o z m o w a  z  k s ,  p r e f e k t e m  Ig n a c y m  K r a u s e m

li l iczymy ich przeszło 70; w ięk­
szość stanowią poganie. Mimo 
znanego kultu Chińczyka dla ro­
dziny ilość nieszczęśliwych opu­
szczony ch starców obojga pici 
jest b. wielka.

—  A  praca oświatowa?

—  Prowadzimy szkołę pow­
szechną dla chłopców i dla dziew 
czat. W  szkole męskiej mamy 
przeszło stu chłopców ; połowa z 
nich to poganie. K ierownikiem 
jest ks. Cymbrowski. który ma do 
pomocy -t nauczycieli - Chińczy­
ków. Pogan nie zmusza się do 
chrztu, ale nauka re l ig j i  jest 
przedmiotem obowiązkowym. Szko 
ia dla dziewcząt w Shuntehfu l i ­
czy około GO uczenie; pozatem u- 
Irzymujemy szkoły przy placów­
kach na prowincji, k ierują niemi 
siostry.

—  Jak się przedstawia stosu­
nek władz chińskich i ludności do 
misjonarzy ?

— Ludność, usposobiona z po­
czątku nieufnie, teraz odnosi sio 
do nas b. życzliw ie. Najlepszym 
dowodem liczba pacjentów w 
szpitalu i w ambulatorjach. N a ­
leży podkreślić z c-alym naci­
skiem. że Chińczycy niezwykłe 
wysoko cenin moralność i naukę 
Kościoła katolickiego. Co się ty­
cze władz cywilnych, to często

Były czasy, kiedy szanujący

Do Warszawy przyjechał wprost czenia. I w przytułkach nie brak 
z ^nin J. E. Ks. Ignacy Krause nam pensjonariuszy; w tej chwi- 
ze Zgromadzenia OO. M is jonarzy ' 
prefekt apostolski osobnego tery 
toi-jum misyjnego Shuntehfu w 
prow incji Ilopei, prowadzonego 
przez Polaków.

—  Prefektura apostolska Shun- 
tchfu —  mówi ks. prefekt apostoł 
ski —  jest samodzielną jednostką 
misyjną, zależną bezpośrednio 
od Kongregac ji  Propagandy. W y ­
dzielona została z większego o- 
kręgu i powierzona polskim mi­
sjonarzom w  marcu 1931 roku.
Samo rrkisto Snuntehfu leży w 
odległości 100 km. na południe 
od Pekinu, na linji kolejowej, łą 
czącej dawną stolicę cesarstwa 
chińskiego z Hanków. Działa lno­
ścią misyjną zajmuje się 14 księ­
ży, 2 braci i 6 sióstr —  Polek.
Razem z kapłanami polskimi pri: 
cują czterej księża tubylczego po­
chodzenia i siostry Chinki.

—  Czy ojcowie prowadzą jakąś 
inną pracę oprócz duszpaster­
skiej ?

—  Tak i to na kilku odcinka. S 
Na czoło wysuwa się opieka nad 
chorymi. Prowadzimy szpital, kcó 
ry  posiada 76 łóżek. Szpital do­
stępny jes t  dla chrześcijan i dla 
pogan. O rozwoju jego świadczy 
fakt, że gdy przed 4 laty polscy 
misjonarze obejmowali tę p la­
cówkę, to zastali tylko 19 łóżek.
Zakład przeznaczony jes t w y łącz­
nie dla chorób ocznych. W  ciągu 
ostatniego reku przez jego  progi 
przewinęło się przeszło 800 cho­
rych, w tym samym czasie do 
konano przeszło 700 opcracyj. A le  
szpital to tylko ogniwo w  sieci 
urządzeń sanitarnych, wprawdzie 
główne, ale nie jedyne Obok nie* 
go istnieje 12 ambulatoriów: 5 
w samem mieście i 7 na prow in­
cji.

—  Ten imponujący rozwój po­
mocy lekarskiej świadczy, że oi- 
cowie muszą ’ mieć fachowe siły 
do dyspozycji?

—  Tak, cala ta, dziś już na 
wielką skalę rozbudowana praca 
jest dziełem ks. dr. W acława Szu 
niewicza. On jest nietylko dyrek­
torem szpitala, ale twórcą ambu­
l a t o r ió w  i d u szą  w s z y s tk ic h  po 
czynań w zakresie opieki medycz 
nej nad ludnością. Ks. Szunie- 
w icz jest dziś największą pow a­
gą w swoje j dziedzinie (okulista ) 
nietylko w  prowincji Hope\ ale 
dosłownie w  całych Chinach 
Istn ieją  na to liczne dowody. O- 
statnio w  szpitalu w Ehuiueh.u 
odbywało kilkunresięczną prak 
tykę dwu lekarzy chińskich, di.
Lo i dr. W e i ;  ten ostatni w y je ­
chał na dalsze studja do Europy.

—  Czy ta sława i wziętość ks.
Szuniewicza nie przynosi korzy­
ści i Polsce ?

—  A le ż  naturalnie. Razem z je  
go imieniem szerzy się w Ch.nach 
wiedza o Polsce. Dotychczas nic 
tam o nas nie wiedziano. Znana 
jest powszechnie nadzwyczajna 
uprzejmość cłrńska. Obecnie kas 
dy inteligentniejszy (k inezy  a, 
będący w  jakimkolwiek kontakme 
z nami, uważa sobie za obow iązek  
jtochwalić sie znajomością Polski 
i je j dziejów. Wie, żc w ten spo­
sób sprawi nam największą przy 
jemność. To  też pdnie czyta ga ­
zety i o tem, eo się dzieje w na­
szym kraju, jest lepiej po in for­
mowany od niejednego Polaka.

—  Wracam jeszcze du ks. ozu- 
niewicza...

  Tak, tak, to jest człowiek
niezmordowanej pracy. Ta  praca

zmieniający się na stanowiskach 
mandaryni, kierownicy okręgów 
administracyjnych, uważają so­
bie wprost za obowiązek ■ utrzy­
mywać z nami stosunki tow arzy ­
skie. N ie  mniej przyjazny jest 
stosunek władz wojskowych. M a­
my jedno ambalatorjum przezna­
czone wyłącznie dla wojska; przy 
chodnia ta notuje cudziennie od 
80 do 200 przyjęć.

—  Jałcie są widoki na przy­
szłość?

—  Jak najlepsze. Do takiego 
optymistycznego poglądu upraw 
nia nas stale w zvastajnca liczba 
nawróceń. W  r. 1934-35 przeszło 
500 osób doroJych przyjęło  
Chrzest. W ynik i byłyby jeszcze 
lepsze, gdybyśmy rozporządzali 
wjększem: środkami matcrjaine- 
rai. Prowadzenie szpitala, ambu- 
latorjów, przytułków, szkól po­
chłania wielkie sumy. Katechu­
menów mamy b. dużo. ale nie po­
siadamy środków na kształcenie 
i utrzymywanie dostatecznej licz 
by katechetów.

—  Czy do trudności, z jakiemi 
borykają się ojcowie, me należy 
zaliczyć również warunków k li­
matycznych ?

—  Wprost przeciwnie. K limat 
jest b. dobry i suchv. V> zimie 
nirczy dochodzą na jwyże j ao 20 
st. N iektórzy z naszych ksńiży 
słabi i chorowici w EutoDie tu 
od7\-skali zdrowie.

W  ś  r tł (1 p i s m
Ż YC IO R YS  K A N D Y D A T A

„Dziennik Bydgosk i" zam ie­
szcza taki żartobliwy „Życiorys 
kandj data na p os ta " :

Najpierw pan X  się urodził, 
potem do szaoly trochę chodził 
i (za protekcja cioci K larki) 
został tam gdzieś pisarkicm.

Mijały parni X łatka 
i za posadka szła nosadka,
(a oprócz t\ch posadek 
jeden < drugi spadek).

Był hardzo pożyteczny,
1-rai udział w życiu społecznem, 
był yvięc ławnikiem przy sądzie, 
grodzkim w Kaczymlądzic,

był .el.rctarze związku 
IIodoyvców Kaszy Perłowej 
i przez pał roku zasiadał 
yy komisji szacunkowej,

hył zastępcą sekretarza, 
w dwurh ochotniczych strażach, 
a raz przy odsłonięciu pomnika 
trzymał parasol Naczelnika.

Rozgłosu nie unikał 
yyięc sława jego rosła...

Oto życiorys pana X  
Kandydata na posła

W  K A W I A R N I  E U R O P E J S K IE !
P. Reguis w  Naszym P r z e g lą ­

dzie" pisze o zbliżających się yvy
borach :

„W  kawiarni Turopejskiri wytwo­
rzył się cichy, liiczalcgalizoy. anv zwią­
zek kandydatów na posłoyy uzupełni i- 
nv kadrami przyszłych senatoróyy. N ;r 
mówią zc sohą o własnych mandatach, 
ale o ludziach, którzy dec dują. Ten 
powołuje się na b. senatora Barań­
skiego, tamten przysięga, żc decyduje

tylko dyrektor departamentu politycz­
nego inni wierzą w podsekretarza sta­
nu Prezydjum Rad., Ministróyy.

Jak pielenie kłaniają się panu rnini- 
stroyyi Spraw Wewnętrznych, który 

czasem w godzinach yvicczomvch .z ja ­
wia sic yy- kawiarni. Do A  „rsz.aw. 
przybywają delegacje regjonahic i do­
magają się yy imieniu ludności m iej­
scowej w -u-ania lub nominowania ta­
kiego itih innego senatora i ci naiyy- 
ni również nic rozróżniają subtelnej 
różnicy między yyyborem a norąinacją. 
kandydatów ogarnia przerażenie, żc w 
chwili ostatniej zdarzyć się może nie­
szczęście: wyborca może na serjo za- 
necydoyyać o kandydatach, a wtedy 
przepadną wszyscy".

PP.OF. M A K O W S K I  
O W Y K O P A C H

W  „Gazecie Po lsk ie j"  p ro f  W  
Makowski drukuje dalszy ciąg 
swych d ia logów  wyborczych:

.Wybory nie pory inny być —  tait się 
zdaie —  nogouią za głosami, poloyya- 

i niem z naganką na oszołomionego 
krzykiem i wrzaskiem terkotek i rrn- 
gafonóry wyborcę, wybory być powin­
ni yyyznaczenicrr przez opinię społecz­
ną pcyynycli określonych ludzi do peł­
nienia służby odpowiedzialnej i nie­
zwykle doniosłej —  do sianoryicnia 
p. aw, podziam ciężarów społecznych 
i kontrolowania rządu. T o  też zupeł­
nie jest naturalne, że na tej same; li­
fcie kandydatóyy znalazły się obok sie­
bie nazwiska łudzi, wyznających ię sa­
mą Ideologię polityczną, zupełnie jest 
naturalne że ci ludzie rr.ogą brać u- 
dział wspólnie W zgromadzeniach in­
formacyjnych i omawiać, każdy po m  i 
jemu, spray.y- publiczni i zupełnie jest 
-irozumiołc, że z t>omiędzy nich jedni 
bedą wybrani, a inni nic, i nic bęną 
się o to n? siebie wzajem, ani hS ni­
kogo innego obrażali, ani posyłali prze 
ciw sobie wynajętych bojówek"

Tęsknota 60 rodziny, » r a « t k i  i firaiki
Przemiany cbyczafowe w Rosji Sowieckiej

się komunista w ZSSR mówił o 
miłości, jako o ,.burzua7.yjnym 
przeżytku", śmiejąc się z uczu­
ciowej podstawy stosunkóyy mię­
dzy mężczyzną a kobieta M ów io ­
no wówczas tylko o „potrzebach , 
f iz jo log icznych".

A le  wydało to tak opłakane re ­
zultaty, że rychło poglądy na m 
lość, małżeństwo i życie rodzinne 
uległy radykalnym zmianom. 
Dz,s się dyskutuje w organ iza­
cjach . młodzieży komunistycznej 
na termu miłości i małżeństwa z 
taką poyyagą, jak gdyby chodziło
0 problemy o doniosłem znacze­
niu dla życia gospodarczego kra
1 u.

me. A le  nie przestałam go ko­
chać".

Komsomołka H ilda ma o w ie le  
prostsze poglądy „bez romantycz­
nych i lu zy j" .  „Po trzebu jem y ro­
dzinę, nie ulega ro wątpliwości.

. Rodzina jest źródłem radości i si­
ły od pracy Z faktu miłości nale­
ży wyciągnąć, w  szybkie konsekwen 
cje 1 nie czekać, aż znajdzie sie 
mieszkanie. Małżeństwo na bazie 
pr7,yjaźni i koleżeństwa może i 3tę 
nieć i bez ślubu. A le  mało komu 
uda się kochać jednego człowieka 
od 17 do 70 lat. W ieczna miłość 
jest rzadko spotykanem szczęś­
ciem. Człowiek da się niekiedy 
porwać uczuciem, cóż w  tem złe­
go, skoro życie staje się pelniej-

Część tej dyskusji komsomoTy 
ców musi iewskieh opublikowała 
w lipeu „M a lada ja  Gward ja ".  
Jest to bardzo ciekawy materjał 
charakteryzujący atmosferę du­
chową dzisie jszej młodzieży so­
wieckiej.

W e wspomnianej dyskusji zda­
rzają się jeszcze d iw ne poglądy 
7. czasów komunizmu wojennego, 
ale encrgja, z jaką poglądy te 
zwalcza większość uczestników 
dyskusji, mówi w ie le  za siebie. 
Reprezentant dawnych poglądow 
komsomolec Kulagin napisał, że 
miłość jes t  to „poprostu potrzena 
f iz jo log iczn a "  i i e  „każdy ma ko­
chać, jak mu się podoba". A kie­
dy mężczyzna przestanie kochać 
kobietę, ma je j  pow iedzieć: „M ila  
obywatelka, mam już ciebie do­
syć. Dziećmi niech zaopiekuje się 
państwo. To nic moja rzecz".

rog iąd  ten wywołał burzę pro­
testów. Sekretarz Knmsomołu na­
pisał. że komsomolcy muszą m i­
łość uważać za uczucie, od które­
go zależy całe życie. O ile kom-

niestety zjada go. Wszędzie  ni u-1 somo]nc się. ma „stwo-
si być sam, wszystkiego musi do­
pilnować osobiście. Objeżdża na 
rowerze wszystkie ambulatoria i 
czuwa nad sprawnością ich dzia­
łania. Strach pomyśleć, że w ra­
zie gdyby jego nagle zabrakło, 
cala praca zawisłaby w pow ie­
trzu. To też w czasie pobytu w 
Polsce mam zamiar zwróć.c się 
do naszych sfer  lekarskich... Mo­
że uda się znaleźć pomoeniaa 
fachowca dla tego niestrudzone­
go lekarza. /

—  Pomoc lekarska zapewne nic 
wyczerpuje społecznej pra-y o j­
ców?

—  Tak, prowadzimy jeszcze 
sierociniec i przytułki dla star­
ców i staruszek. W zakładzie dla 
dzieci opiekujemy się podrzu ka­
nn lub dziećmi rodziców, którzy 
spowodu wie lkiej nędzy nie mo­
gą zapewnić im wychowania. Mie 
stety, dotychczas prawie 50 proc. 
umiera, bo dostają się w nasze 
ręce w atan.e okropnego wycień­

czyć rod z in ę " : „ T qtrzeb jeriy ro­
dziny, rodziny zdrowej, rodziny, 
gdzie panuje harmonja" Inaczej 
się pracuje, jeże li życie osobiste 
jest dobrze zorganizowane, bez 
rozdźwiekow, harmonijne".

Prezes komisji oświatowej 
Komsomolu wyraził się w  tei spo 
sób : .,Milość —  to rodzina. Rodzi 
na musi być zdrowa I silna, al 
kochać wiecznie ni*2 można. R it -  
dy przestaniesz kochać, odejdź, 
ale odejdź jak przyjaciel - kolega. 
W przeciwnym razie milosć była­

by w ięzien iem".

Komsomołka L-ola Frol opow iad a : 
,,Poznałam Kolię, pokochałam go. 
A le  nie mieliśmy mieszkania.A bez 
mieszkania cóż byłby za sens iś j  
do urzędu, aby zawrzeć ślub. Bez 
ślubu nic możemy prowadzić ży­
cia rodzinnego, Rok szukalisnt' 
bodaj jakiegoś kąta gdzieś, a Kol ja 
nie wytrzyma! tego i ożenił się z 
dziewczy ną, która miała mieszka-

sze i p iękniejsze".

Przec iw  tym poglądom prote­
stuje komsomołka -Rzawskaja: 
„Gdyby się tak w  miłości postę­
powało, to nie trzebaby wychodzić 
zamąż. Chciałabym mieć ze swym 
chłopcem wszystko wspólne, 
chciałabym mieć ognisko rodzin­

ne. U  H ild j  nie znajdziecie na­
wet trzech f i l iżanek do herbaty. 
A  ja  chcę mieć f i l iżanki i ser­
wetki i f iraneczki na oknach. Nie 
uważam tego za mieszczańskie. 
„Koleżeńskie małżeństwo" jest 
nudne i szare".

„Szturmowiec p racy "  Ko l ja  
Kra jewskij o w :ele g łębiej rozu­
mie problem miłości. Zaitochał się 
w koleżance szkolnej i cierpiał 
M d  tem że ona o w ie le  więcej" 
mnie niż on. Dopiero kiedy ją  w  
nauce dogonił i przekonał się, te 
sa w równej mienze wykształce­
ni. ożenił sie z nią. założywszy o- 
gnisko domowe i własny kąt 
Przedewszystkiem oboje muszą 
znajdować się na równym pozio­
mie kulturalnym —  mówi.

M iera  Bażenowa opowiada że 
zakochała sie w chłopcu, który 
był wspaniałym pracownikiem, 
ale po bliższem poznaniu doszła 
do wniosku, że jes t  mało kultu­
ralny. N ie  starał się kształcić da­
lej. Poczuła, że nie może go już 
kochać. .

Na to odzywa się komromdlka 
Nadia Bogdanowa: T ow a rzy ­
szko. w y  chcecie fhieć gotowego 
bohatera. Chcecie, aby o mm ga ­
zety pisały. W asz chłopiec był 
mało kulturalny. Na  wsi wszyscy 
są mało kulturalni. A  z tych nie­
kulturalnych ludzi wyrasta ją  le ­
karze i inżynie^.y, Jeśli go ko­
chacie. pomóżcie mu, aby rczwi-

Wiadomości o przebiegu kam* 
panji wyborczej w W iln ie , gdzie 
kontrkandydaci b. pos. M ackie­
wicz (redaktor „S ło w a " )  i p- O- 
kulicz (redaktor „K u r je ra  W i ­
leńsk iego" )  wo ju ją  ze sobą arty­
kulikami), w  których .n ie  brak 
słów „nadużycie" i „oszustwo", 
nie potwierdzają optymizmu pro f  
Makowskiego.

p. Stefan Olszewski
Wczoraj zmarł w Warszawie 

ś. p. Stefan Ciszewski, naczelny 
redaktor „Warszawskiego Dzien­
nika Narodowego", przeżywszy 
Io  lat.

Zmarły przed lS-ma dniami 
miał robioną operację, podczas 
której usunięto mu woreczek żół­
c iowy i wyrostek robaczkowy. 
Wskutek kompłikacyj trzeba było 
dokonać drugiej operacji. Odby­
ła się ona wczoraj, ale chory już 
je j nie przetrzymał.

Ś. p. Stefan Olszewski urodził 
się 15 stycznia 1890 roku w  m ie j­
scowości Skępe ziemi płockiej". 
Był synem nauczyciela, ś. r .  Ro­
cha Olszewskiego.

Jako rnłodj człowiek naTezał 
dc grupy „P rąd u " ,  z którego póź­
niej wyszła akademicka organ i­
zacja „Odrodzenie". W  czasie o- 
kupacji niemieckiej pracował na 
stanowisku sekretarza Koła  M ię­
dzypartyjnego, opozycyjn.e na­
strojonego wobec okupantów i 
ich planów w stosunku do Polski.

W  chwili organizowania pol­
skiej służby dyplomatycznej po 
wołano ś p Olszewskiego na sta­
nowisko sekretarza poselstwa nol 
skiego w  So fj i .  Pozostawał na 
mem do jesieni 1921, poczem po­
rzucił karjerę dyplomatyczną, po­
święcając się zawodowi dzienni­
karskiemu. Został sprawozdawcą 
parlamentarnym „G azety  W ar 
szawskiej".

W  luku 1926 ś. p. Stpfan O l­
szewski objął k ierownictwo „G a­
zety W arszaw sk ie j"  jako je j  na­
czelny redaktor, a w  roku bieżą­
cym w z fał udział w organizowa­
niu „W arszawskiego Dziennika

nął s i e " kulturalnie. O i le Ł was Narodowego", który również byl
pod jego  kierownictwem. i

"Zmarły przetłumaczył na język 
polski kilkanaście dzieł l i tera­
ckich z francuskiego, niemieckie­
go, a zwłaszcza angielskiego.

Zostawił żonę i ló-letnią cór­
kę.

Śmierć ś. p. Olszewskiego w y ­
wołała powszechny zał wśród ko­
legów. którzy wysoko cenili jego  
zalety osobiste oraz wybitne zdol­
ności fachowe.

Pugrzeg odbędzie się we środę.

kocha nie będzie się sprzeciwiał 
waszym "Wysiłkom Miteść jest za- 
wsze ta sam a- przypina człowie- 
kow. skrzydia i ciągnie go do gó­
ry, ciągle wyżei. i w yże j" .

Pog ląd  ten aprobował i sekre­
tarz komsomolu: „M iłość uszla­
chetnia i pomaga ludziom, aby 
stawali się bardziej kulturalni".

Jakaż to różnica między poglą­
dami dzisiejszej Rosji a pogiąda 
mi z czasów rew o luc ji !

P .  K .  Ś w ita ls k i  w o j e w o d a  l w o w s k i m
P r o j e k t  s k a s o w a n i a  2 w o i e w ó d z t w

W  kolach politycznych zapew­
niają, iż wkrótce po wyborach 
stanic się aktualną sprawą no­
wego podziału administracyjnego 
Małopolski Wschodniej.

Frojokt skasowania województw  
-,v Stanisławowie i Tarnopolu 
zdaje się być rozpatrywany kon- K Świtalski emu.

kretnic. Wysuwany jest pomysł, 
aby yv miastach tych utworzone 
były urzędy wicewojewodów, pod­
ległych wojewodzie lwowskiemu.

lak słychać, stanowisko w o je ­
wody lwowskiego ma być powie­
rzone b marszałkowi Sejmu, dr.

naprewlncffi
Woinycl? mśeszkarii p r z y b y w a

Podjęta przez związek właści­
cieli domów akcja .spisu wolnych 
mieszkań prowadzona jest w w ie­
lu miastach prowincjonalnych.

W  Częstochowie spisano w  dniu 
1 sierpnia 617 pustych lokali, w 
tem 150 jednoizbowych, 140 dwu­
izbowych, 85 trzyizbowych, 60 
czteroizbowych, 30 pięcioizbo- 
wyeh, 9 sześcioizbowych, 3 sied-

mioizbowych, 60 poddasz' i sute- 
ry n o iaz  SU lokali handlowych.

W  Nakle spisano na koniec l ip­
ca 68 n iezajętycb mieszkań oraz 
12  sklepów.

W  miastach prowincjonalnych 
wskutek kryzysu ilość wolnych 
mieszkań i sklepów stale wzra­
sta.

ic

Ś m i e r ć  z a  w z g i e t i y  K r ó l o w e ]
w i e j s k i e g o  balu

P O Z N A Ń  2 9 —  Podczas za- wiejskiego balu. został ciężko po-
bawy we wsi Szczepanowo, w 
powiecie źnińskim. doszło do bój 
ki między uczestnikami tańca, u- 
biegającynu się o laski wiejskiej 
piękności.

2 : letni syn rolnilka z Wójci* 
na, Jabłoński, cieszący się nai- 
większemi względami królowej

bity przez mściwych konkuren­
tów, że po odwiezieniu do leczni­
cy państw owej w Żninie, po k il­
ku godzinach życie zakończył.

Po lic ja  aresztowała uczestni­
ków bójki i prowadzi energiczne 
śledztwo.

Jadą zagraniczne b a le ry
na za w o d y  o puhar Gordon-Sennetta

Aerokluby poszczególnych kra­
jów biorących udział w  tegoroez 
nych zawodach o puhar Gordon- 
Benneta, nadsyłają już do W a r ­
szawy sprzęt pomocniczy. Zgod­
nie z terminarzem zawodów, 
wszystkie balony i sprzęt pomoc­
niczy powinny być przywiezione 
do W arszawy w terminie do 7 b.

m.
W  dniu 12 bm. odbędzie się w 

Aeroklubie Rzeczypospolitej Po l­
skiej zebranie in formacyjne u- 
czestników, na którem losowana 
będzie kolejność startu balonów. 
Na zebraniu tem każdy p ilot o- 
bowiązany jes t przedstawić w y ­
magane dokumenty.

K lę s k a  s u s z y  w W i e l k o p o l s c e
W n i o s k i  o u m a r z a n i e  p o d a t K o w

Organizacje rolnicze w  War- dzaj karto f l i  przedstawia się roz*
szawie otrzymały z Poznania alar 
mujące raporty o klęsce posuchy, 
jaka nawiedziła niektóre powiaty 
Wielkopolski.

N a  znacznych przestrzeniach 
tej dzielnicy nic spadła od lipca 
ani kropla deszczu, wskutek cze­
go przepadł' wszystkie zboza i 
okopowe z wyjątk iem  żyta. Uro-

paczliwic. Klęska suszy wzm aga­
na jest przez s i e ją c e  suche w ia ­
try . Za szczególnie dotknięte p o ­
suchą uchodzą pow ia ty : między- 
chodzki, obornicki i szamotulski.

Związki rolnicze postanowił 
wystąpić do władz o umorzenie 
podatków dla ludności powiatów*, 
dotkniętych już drugi rok z rzędu 
klęską elementarną.

Z n i ż k i  k o k  j o w e

p r z y  p o w r o c ie  z  u z d r o w i s k
Z dniem 1  b. m. wznowione zo­

stały indywidualne zniżki kolejo­
we dla osób, powracających z u- 
zdrowisk i letnisk nadmorskich, 
Wobec tego, i c  zniżki przyznawa 
ne są po 10 -dniowym pobycie w 
uzdrowisku, bedą one stosowane 
praktycznie począwszy od 1 1  bm.

Zniżki udzielane będą p rz ' w y ­

jazdach z uzdrowisk do dnia 31 
października r. b., przy w y jaz­
dach zaś z letnisk nadmorskich 
do 15 października r. b. Zniżka, 
przyznawana we wszystkich kla­
sach pociągów "sobow-ych i poś­
piesznych, wynosi 33 proc. obo­
w iązu jącej obecnie tary fy .

P c  d r ć n ż u i

s a m o l o t e m
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U lg o w e  bilety tra m w a jo w e
dia m ł o a z i e ż y  s z k o l n e j

Z dniom 3 b. m. dyrekcja tram nieważna. Dublik..ty legitymacyj 
Xvajów i autobusów rozpoczyna .ic będą wydawane. Leg itym acje  
w ydawani©  legitymacyj. u p ow a ż - ! uczniów (uczen ie ) ,  którzy prze- 
rra jących  m łodzież szkolną do na stali uczęszczać do szkoły, w inny
bywania u d ow ych  biletów tram 
wajowych w  roku szkolnym 1035 
—  36. L eg i t jm a c je  z ub. 1034 —  
35 roku szKolne«*o r tm e ft j  swoją 
ważność 30 sierpnia.

Szkoły, upoważnione do korzy­
stania z ulg tramwajowych, o- 
trzym ają potrzebną liczbę lcgity- 
macyj w wydzia le  ruchu dyrekcji 
tram wajów  i autobusów (ul. .\Ity 
narska 2 ) w godzinach biuro­
wych ,po przedstawieniu imien­
nego spisu uczniów (uczen ie )  
szkoły, sporządzonego podług 
klas. Jeżeli w  ciągu roku szkol­
nego Ifćzba uczn;ów (uczen ie ) 
zwiększy się ,dana szkoła może o- 
trzymać dodatkowo potrzebną licz 
bę leg it i  macyj, po przedstawie- 
n.a imiennego spisu nowo przy ję­
tych uczniów (uczen ie ) .

LegHym acje  tram wajowe w in ­
ny być wypełnione przez szkoły 
i po ostemplowaniu rozdane uczą­
cej się młodzieży. Leg itym acja  
ważna jes t  przy iednoczesnem o- 
kazaniu matrykuły szkolnej. Lo ­
gicy macja niewypełniona, znisz­
czona lub bez stempla szkoły jest

V iT t Z E S IE S

3
W T O R E K

S Ł O Ń C E
wschód 1 yachod

4-5'J 18-21

K S I Ę Ż Y C
wschód^zachód

10—37 19-29
Dl dni? Ubyła

13— 31 3 - 1 5

Dzi" św. Szymona 

Jutro św Rozalji

być w nnarę możności zwracane 
dyrekcji tramwajów i autobusów 

Powyższe odnosi się również 
do nauczycielstwa publicznych 
szkól powszechnych oraz szkół po 
wszechnyeh prywatnych, subsy­
diowanych przez miasto. Cena ka­
żdej leg itym acji wynosi 20 gro­
szy. Całkowita należność za le g i ­
tymacje winna być uiszczona 
przy ich odbiorze.

C z t e r o m i e s i ę c z n y  z a o a s  w ę g l a
d l a  e i e k t r o w m

Zarządca sądowy elektrowni 
warszawskiej złożył Zarządowi 
Miejskiemu wniosek o przystoso­
wanie placu elektrowni przy ul. 
ko le jow e j  pod skład węgla ko­
sztem około zl. 40.000.

Jak już donosiliśmy, wśród u- 
chybień warunkom koncesji zc 
strony koncesjonariusza było też 
utrzymywanie dwumiesięcznego 
zapasu węgla zamiast czteromle 
sięeznego, jak tego wymaga kon­
cesja. Ponieważ na placu przy 
elektrowni na ul. Leszczyńskiej 
niema miejsca na większy skład

węgla, przeto Zarzadca Sądowy 
pow ział zamiar zużytkowania pod 
węgie l drugiego placu elektrowni 
przy ul. Ko le jow e j.

k .  r a .  n

Kursy Buchaitcryjno-Han- 
d low e koedukacyjne

Henryka l l a M ń i t
WARSżAWA, KRólCWSKA 35

T e 'e fon  672-11. 

Przyjm ują zapisy 
PROGPAM BEZPŁATNIE

ifl rozbitych m aszyn
8 sam olotów skończyło za w o d y  śląskie

Zawody lotnicze, zorganizowa- do zawodów, z a k d w :e 8 wystał*-
ne przez Aeroklub Śląski w  dn. 
31 sierpnia i 1 września, wsku­
tek fatalnych warunków atmo­
sferycznych przeszły pod hasłem 
uszkodzeń, z których jedna po­
chłonęła dwa młode życia: pil. 
Korbela  i st sierż Kubalczyka.

Z 4 samolotów Aeroklubu W a r ­
szawskiego, tylko jeden R 'VD  5, 
p ilotowany przez kpt. Peterka ao 
kończył trasę i uzyskał w zawo­
dach pierw-sze miejsce. Naogół 
spośród 18 maszyn, zgłoszonych

Czy można znaleść w Warszawie

NieszkanEą biz odst^pnttgo?
N i g d y  n i e k o ń c z ą c a  się u o r ę k a  l o k a t o r a

Wyszukanie mieszkania w W ar 
szawie, bez t. zw odstępnego, 
jes t  rzeczą niezwykle trudną. 
Znam osoby, które zmarnowały 
dosłown.e kilka lat, nim zdołały 
wyszukać jakie takie locum.

N ic  jest to bynajmniej przesadą. 
Pomimo pozornej obfitości miesz 
kań, pomimo licznych ogłoszeń 
o feru jących lokale —  bez od­
stępnego mieszkanie, w którrm- 
by można zamieszkać, —  to rzad­
kość. Bo zawsze jest jaideś ale 

A  więc, jeże l i  nie żąda się 
wprost odstępnego, to mówi się 
o zwrocie kosztów remontu .któ­
re czasami sięgają wręcz  fan ta ­
stycznych sum. Bo 1000 lub 1500 
zł., to przecież nie są suim, któ­
re obecnie płaci się za wyrem on­
towanie lokalu.

A  zawsze prawie sprawa w y ­
gląda w ten sposób, że roś nie* 
coć trzeba płacić. Jeżeli nato­
miast nie żąda się odstępnego, 
wypada uiścić komorne za 3  lub 
6 miesięcy zgóry, N ic  dziwnego, 
że zwyczaj ten panoszy i-ę w  
Warszawie, jeże li nawet w do­
mach ubezpieczalni żądają 6-cio- 
r.iiesięcznego zabezpieczenia w 
gotówce lub też w papierach \v.,r 
teściowych.

Myliłby się wszakże teru T o b y  
.-ąciził, że jnieszkanie w W.ir-S/.o- 
w !t ,Dez odstępnego, jes t  z.ipcł 
njrrn mitem. Tak nic jest. M iesz­
kanie; Laki* są. lecz nie z iwszc 
dozię: pa dla kieszeni ptzcci,.tne­
t o  intel c*enta. Komorne, r.iasa- 
iiii w ręcz fantastyczne, m we być 
uestępne jedynie dla ludzi za­
możnych.

'T e :  kto szuka, ten ęr.ajd* a 
śmierć pod pociągiem. Między sta-j domy. przeważnie spólfz ie l-  

cjami Józefowem a świdrem, wypapl cze, gdzie od lokatora nie żąda

W  feattach i fciaurn
Repertuar ua dzień dzisiejszy 

przedstawi. *. następująco-
Teatr Wielki: „ltosc Marie".
T.ati* Narodowy „W alka kobiet". 

Teatr Pofski „Urodziny". Teatr ue- 
im „Kubuś".

A teraz, na eo warto pójść do ki­
na i* Sw atowid ( Marszałkowska
111; — „Baboona". Stylowy (Mar- 
czaUowska J12) — „Papryka". Apol 
lo (Marszałkowska 106) — „Bengali". 
Capitol (Marszałkowska 120) „Maty 
pułkownik". Europa (Nowy świat 
63) — „kaprys hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „Legjon nieustraszo­
nych".

Wypadki i kxa dzieże

dostać mieszkanie w kultural­
ni m domu, jes t  tak oszoiom.ony, 
że na-lępme godzi się na wsze l­
kie podyktowane mu wamnKi 
Ws.tunki te nie są zre=ztą zbyt 
straszne. Trzeba wystawić wek­
sel kaucyjny, op iewający ps

mę 3-miesięcznego komora igo  
Jeżeli ktoś ma zamiar plac,ć re ­
gularnie, v eksel ten nie ioar ni- 
,.,cni nadawyczajnem, iecz po-
l'i '. s.u zwykłpm zabezpieczeniem 
u1.! właścicieli domów.

Komorne stosunkowo niewyso-

D o m y  -  r u d e r

k t ó r e  w i n n y  utec r o z b i ó r c e
Inspekcja budowlana przesiała walą się na skutek przegniłych

Towarzystwu re form y miesaka- 
liśoweŃ na jego prośbę, częściowe 
zestawienie domow - ruder, któro 
powinny ulec rozbiórce ze w zg lę ­
dów sanitarnych oraz ze w z g lę ­
dów bezpieczeństwa, a nie zostr- 
ty dotychczas przeznaczone na 
rozbiórkę zc względu na obecną 
sytuację gospodarczą. Spis ten p- 
bejmował 237 adresów, przyczem 
nie jes t  on bynajmniej w yczer­
pujący, o ile chodzi o szereg dziel 
nie W arszawy.

Z pośród domów - ruder, zesta­
wionych w spisie, zbadano szcze­
gółowo dotychczas 104. \nkiete 
przeprowadzili z ramienia Tow. 
p. Romana Dalborowa oraz inż. 
Pawlak. Dane- ^.nkjgtowe pod ich

z pociągu 17-1. Joset Rubinsztejn rc 
dem z Sobienia-Jezior, który poniósł 
śmierć "a  miejscu. Pogrzebem i..j - 
lo się Tow. „Ostatnia Posługa", wy­
syłając na miejsce wypadku autoka- 
rawan, którym zwłoki przewieziono 
na cmentarz Praski.

Samobójstwo. Chana Jenta Kosc- 
we*owa (Nalewki 34) otruła się c- 
sencją octową. I.ckarz przewiózł de- 
speratkę do szpital i Wolskiego, 
gdzie wkrótce zmarła.

Uparty desperat. Ze środkowego 
przęsła mostu Kierbedzia skoczył do 
Wisły jakiś mężczyzna. Na alarm 
nadpłynęły natychmiast trzy moto­
rówki z komis, rzecznego, Utnie 
szykowały się do wyjazdu na pa­
trol. Desperata wydobyto i przewie­
ziono na przystań komis.

się w gotówce więcej, niż jeci.,> 
m:es'ęczne komorne. Człowiek, 
k tóry poszukuje w Warszawie 
mieszkania od kilku łat. usł 
sząwszy, że za jednoiniesóczr e 
komorne, bez odstępnego, .nożna

demów Politechniki oraz Wolnej 
Wszechnicy.

W  badanych domach, na jedno 
mieszkanie jednoizbowe wypada 
przeciętnie 4, 6 o-ób. na jednego 
mieszkańca w mieszkaniach jed­
noizbowych przypada przeciętnie 
3,75 metrów kw, Przeciętny 
czynsz płacony za mieszkanie jed 
noizbowe w ruderze wynosi 17 zi. 
12  gr.. chociaż w niektórych w y ­
padkach dochodzi on do 30 —  4 ) 
zl. Natomiast 62 proc. lokatoróc 
w mieszkaniach jednoizbowych 
zalega z komornem powyżej 3 mie 
siecy,

W  większości wypadków rudery

belek, zdefcrmowanvch ścian, 
przeciekających dachów i suli- 
tów . Budowle są stare (od 40 do 
12 0  la t ) ,  przeważnie drewniane, 
stan klatek schodowych zlv, za­
miast schodów są drabiny i t.d. 
Stan sanitarny. za nielicznymi 
wyjątkami, fatalny, wspólne zle­
wy, ubikacje nie kanalizcwane, 
robactwu), szczury, w ilgoć  i t. p.

Z pośród badanych ruder prze­
prowadzający ankietę uznali za 
nadające się do całkowitego zbu­
rzenia 66 do częściowego zourzo- 
uia 9. do remontu 20 . W  remon­
cie znajduje się 5 ruder. T raw ie  
połowa właścicie li ruder sama w 
nich mieszka. Gotowość sprzeda­
nia ruderr  oświadczyło 43 wtaści

kier u ,;S!?m ~ŻVcra*o T T  o’ cW * f ! i ' -  f W n r  I W f f W T f S  ̂  ęwetrtf>Slif*j-
sprzedaży 33, nic zdołano ustalić 
28. Gotowość zburzrnia rudery, 
względnie przeprowadzenia re ­
montu oświadczyło 7 4 właśeic c- 
li, jednakowoż jedynie 8 z nich 
posiada na to możliwości f inan­
sowe, Sprzeciwiło się ewentual­
nemu zburzeniu 20 właścicieli, 
nie zdołano ustalić 1 0 .

'• kie, gdyż za 3 pokoje z kuchnią i 
[wygodam i płaci się od 150 do 170 
l zł., zależnie od tego, czy mieszka­
nie jest położone wyże j łub niżej, 
pc stronie słonecznej lub nieslo- 
necznej. Oczywiście, że okazję 
chwyta się wlot, boć czekało e.ę 
na nią kilka lat. Po wprowadze­
niu się do mieszkania jesteśmy 
niem zacnwyceni, gdyż istotnie 
świeżo wyremontowany lokpl po­
ciąga nas cala swą zewnętrzną 
szatą.

Po pewnym jednak czasie, gdy 
entuzjazm minie, zaczynają z 
każdego kąta wychodzić braki i 
de fekty lokalu. Przedewszyt- 
kiem widzi się tandetnie zbudo­
wane ściany, które przepuszczają 
nietylko glosy, ale i w ilgoć, c ien­
kie. niedopasowane drzwi, odpa­
dające klamki, zepsute kontak- 
ty i t. p.

Administracja domu obiecuje 
dużo. lecz wykonuje mało. Są 
przeważnie obiecanki. A le  komor­
n e ’  komorne trzeba piacie punk­
tualnie. najpóźniej do 8-go każ­
dego miesiąca. An i dnia później, 
bo zaraz administracja grozi pro­
testem weksla i eksmisją.

Zaczyna się udręka 1 nic dz iw­
nego. że po pól roku zamieszki­
wania i domu zaczynamy
szukać nowego m ieszkan ia .

towało z lotniska w Katowicach 
do Rumji nad morzem.

P ilotka w arszaw ska ,. p. Czy­
żewska, lecącą na R W D  5 z inż. 
Janikiem uszkodziła maszynę 
przy przymusowem lądowaniu, 
wskutek gwałtownego deszczu i 
mgły w  Jarocinie. Tylko inż. Ja­
nik doznał powierzchownych i V  
rażeń. P il.  Auamczyk z A. XV. 
zmuszony byl lądować w  Zamoś­
ciu i wskutek uszkodzenia pod­
wozia wyco fa ł  się z zawodów, 
jak również członek Aeroklubu 
Lwowskiego, p. Szarek, pilotują- 

. c y  R W D  5.

Kpt. Hirszband, który na 
R W D  8 miał holować szyoowiec 
z Ustjanowej do Katow ic  rów ­
nież wskutek niepogody uszko­
dził samolot przy starcie.

Ciała o f ia r  tragicznej kata­
s tro fy  pod Krasnymgrodem przy 
były w dniu wczorajszym do W a r  
szawy, pogrzeb odbędzie się r 
d r ;u jutrzejszym

iOgłoszenia drobne

a a a j m e b l F

1
nowoczesne kom­
plety i sztuki p">- 

jcdyńcz.c Gotówką i na raty. Przyj­
muje sic również zamówienia. F-ma 
M. Siennicka i S-ka, Chmielna 26 w 
podwórzu. .Wyrób wła 'ny.

Wagony motorowe-ekspresowe
u r u c h o m i o n e  z  d n ie m  2 b. m .

Z iwasta
o  p o c z e k a l n i ę  n  \ u l .

R \KOXYlEl K IEJ

Zarząd Kola przyjaciół dzielimy 
lokc tow, v ic-loUrotnic intcrpcK wany 

pi zez mieszkańców dzielnicy Mokolow 
m iej, yy sprawie wybiuloounia pocze- 
ł . lni tra naw.ijowcj na ul. Rakowiec- 

rzeczncgo. ^ cj ,r’n ł' ^ ° , WCJ w ć G ł  dc
Okazało się, iż nie.loszlym samobój f do cl- ' t r a m w a j ó w  i antub.BÓw
eą jest 33 !. Henryk Grosicki ( Ka 
węczyTi^ka 15) b. sekwestrator, o- 
beonie bez pracy, który dnia 30 i 31 
may. r. h, usiłował z tegoż mostu 
pozbawić się życia. Łokar^ po u- 
dzieleniu pomocy, przewiózł uparte­
go de: peiata do domu,

Złośliwe psy. W  rngu doby ubie­
głe.!, psy pokąsaiy w różnych punk­
tach miesia trzy osoby. Sa to: Bro­
nisław Binko, (Żytnia 47). Maria 
Marciniak (Okopowa 20). i józCf 1 • 
nrńiski (Chłodna ób)

Z roweru. Na rogu ul. Rybaki i Mo

i pro-lią o ryćłtjc ukończenie budowy 
jioczckaliii, pod klórcj fuud.Tncnty po­
łożono na wiosnę r. b., a to z uwagi 
r.a zbliżający sic okres jesienny.

P R Z E B U D O W A  UL. P U Ł A W  
SKIEJ

Todczas układania ulepszonej’ m- 
v ierzdun na ul. Puławskiej, na odcin­
ku od Madalińskiego do Lrsynow- 
skiri, będą jednocześnie skasowane 
rewy, stanowiące udrękę mieszkańców 
tej dzielnicy.

/ M Ż b  X CEN\ M A S Ł A
K .misja notowań ccii nabiału zano-

stewej, spadł z. roweru /łamał lewy j'-owiła od c bm. następujące orjenta
obojczyk, 15-1. Józef JankuwSk; (E y - j cyjne ceny nutsła: wyborowego w opa-
baki 3U). 'kowaniu —  2 zl. 70 gr. (dctychczn;

„„.u  • 1 ■ c i - i e zł. Oo g r )  w rirobrtem opakowazinW ypadki na jezdni. Saniucliod po- -
trącił na "ogu ul. Miodowej i Sena­
torskiej .Marję Rewę (.Podwale 4ii),
.Póra doznała potłuczenia prawego 
barku i ręki.

W  czas.e jazdę taksówka na ul.
Wilczfj, Władysław .'Udas (Rad/y- 
rfiińska 14ó), uder/ył w szybę, dozna 
iae uoranii nia nosa.

Pod dorożkę, na rogu ul. Mars/ai- 
kowskiej i Sienkiewicza, wpadła jnljn 
Gelpiarbowna (Ciepła 3). doznając 
potłuczenia czoła i lewego policzka.'

Platforma najeebała na 11I. Cz.ackie 
0̂ na Franci1 Łk*a luatiskiego (I.esz- ' ‘cznoi-zad/f i iu  

110 25), k*ór doznał jiotluczenia prn 4
wci stopy.

>'od wóz na ni. Spukojnei dostał 
się Jan Czerwonka (żamenhofa 2 1 ), 
doznając poranu nia prawej tsopy.

W Ogrodzie Saskim. 3-. Łaja Ke- 
stenberżanka (Krochmalna 15)! esku 
‘ ck przejechania przez royyer, dozna­
ła potłuczenia prawej stopy.

'"rmowem —  2  zł. .80 gr. ( j  zl.), w 
blokach — 2  zł. 60 gr. (2 zł. So gr.), 
mleczarskiego solonego •— 2 zi. yo gr. 
(c zł. 50 g r ), śmietankowego i ł  gat. 
2 7.!. 10 er. ( 2  zł. 30 gr.) i osełkowe­
go — 1 zł. no gr. (dotąd 2 /). 10 gr.). 
wszystko /u kg. w sprzedaży hurtowej

pomulto cenę Jaj 7 i pól gr. (doły cli 
czas 8 g r ) za sztukę. 
R E JE STR A C JA  I R. XV R. 1917.

W  środo 4 bm.. w kolejnym dniu re­
jestracji wszystkich mężczyzn itr. w 
1917. winni zgłosić si" w wydziale 
wojskowym żarządu Miejskiego przy 
ul. Herjaiiskicj 10, w godz, od m. 30 
do g. r2 . poborowi zamieszkali v r<- 
bręlće l l l  komisarjatu P. R, nazwi­
ska których rozpoczynają się od liter 
A. do L. włącznie.

Zgłaszający się winni bezwzględnie 
posiadać przy sobie metryki urodzenia, 
lowody stwierdzające tożsamość oso­

by i d,iwudv zameldowania w Marsza 
wie.

Za niezgioszenie sic do rejestracji w 
terminie grożą surowe kary.

O S TR ZE Z .LM E
Do biur zarządów gminnych zgłasza­

ją się domokrążni handlarze, podający 
się za cudzoziemców i proponują kup­
uo rzekomo oryginalnych angielskich 
matcijaiów na ubrania po cenach oka­
zyjnych.

Ponieważ, stwierdzono wypadki żc 
zamiast odpowiednich do użytku rnate- 
rjnłów' sprztdawam są kupującym r 
che falsyfikaty'. Związek pracow nikóv 
samorządu terytorialnego ostrzega, by 
nie zawierano żadnych tranzakcyj z. 
oszustami, którzy pod pozorem powro­
tu do kraju, zbywają po cenach rzeko­
mo okazyjnych, materjały ubraniowe 
naji.chszcgo gatunku.

n r z  k a  0 8 9
na b r z o s k w i n i e  ś & ś e że

M 1nistew skarbu na podstawie 
Prezydenta Rze­

czypospolitej o prawie celnenr. 
wydal rozporządzenie, ustanawia­
jące clo zniżone na brzoskwinio 
świeże, przywożone do Polski za 
pozwoleniem ministra skarbu. Clo 
zniżone obowiązywać bedzie od 
dnia 1 września r. b do dnia 15

Oprócz kursującyi h obecnie 3 
pociągów (w agon ów ) moto­

rowych ekspresowych pomiędzy 
W arszawą i Łodzią od 2 września 
r. b. wprowadzony zostat kurs w a­
gonu motorowego ekspresowego 
pomiędzy W arszaw ą a Katow ica­
mi z postojami w Koluszkach. 
Częstochowie i Sosnowcu. Zmie­
niony został również od 2 wrześ­
nia rozkład jazdy wagonów moto­
rowych i warunki przejazdu.

W odchyleniu od dotychczaso­
wych zasad wprawnej sonę zostały 
ulgi przejazdowe w- pociągach 
motorowych dla osób uprawnio­
nych do ulg tary fowych  i poza­
tary fowych według odnośnych ta­
bel, jak :  osób wojskowych, urzęd­
ników państwowych i t. p.

Do przejazdu w tych pociągach 
uprawnia bilet pojrdvńczy na 
przejazd jednorazowy klasy 3 po­
ciągu pośpiesznego według opłat,

normalnych lub weaiiug opłat ul­
gowych w łączności z -uponem na 
miejsce, kosztującym od 1 do 7 
zł., w zależności od odległości 
przejazdu pomiędzy stacjami za­
trzymywania się. N ie  dają w-zak- 
że prawa do przejazdów w po­
ciągu motorowymi ekspresowym 
bilety bezpłatne ( z  wyjątk iem le- 
gitynracyj senatorskich i posel­
skich) i bilety w ieloKrotnj, np.: 
bilety okresowe odcinkowe i okrę­
gowe. kilometrowe, abonamento­
we, powrotne lub na przejazdy 
grupowe.

B ilety  i kupony sprzedają w 
dniu odjazdu pociągu kasy kole­
jow e ;  Nr. 5 w Warszaw ie  (dw o ­
rzec G łówny),  Nr. 3 w I edzi F a ­
brycznej, w' Koluszkach, Często­
chowie, Sosnowcu i Katowicach 
oraz na trzy dni nanrzód kasy 
Biur Podróży ,.Orbi3"  i T c v r W a ­
gonów Sypialnych a W arszaw ie 
Łodzi i w  Katowicach.

Z m i a n y  w  k o m u n i k a c j i

P .  K .  P .

września r. b. włączenie i wyno­
sić b idz ie  S0 zl. od 100  kg. brzc 
skwiń świeżych.

W  ten sposób brzoskwinie, k tó - , 
re kosztują obecnie w handlu de- ">*’ soboty, n:cdz:cle, ^więta i 
talicznym w Warszawie do 7 z ł . U ‘ńi przedświąteczne). Eab ce od- 
za kg., n iewątpliw ie  znacznie po- 1 K-zd g. 4 m. 32, g. S m. 12, g. 10

Oddział komunikacji samocho­
dowej P  K. F. w  W arszaw ie za­
wiadamia, że w związku z prze­
dłużeniem od 3 b. m, l in ji auto­
busowej Warszawa Borzęcin do 
?abomwa, dotychezasow y roz­
kład kursowania autobusów P. K. 
P. od tejże daty zmieniony jest 
na powyższej lin ji  jak  następu­
je :  W arszawa (przy  zbiegu T o ­
warowej i Trzy okopowej) odjazd 
g. 4 m. 00. g 7 m. 10. g. 10 m. 15, 
g. 15 ni. 30, g  10 m. 30 i g. 21 m,

tanieją. m 47, 16 m . 2 . g . 20 m. 2 i g 
Borzęcin odjazd fi. 4

23 i g  22  k i.

g. 16
42.

b i. ;>o, g. 
m. 23, g. 20 tn.
Zaborów przyjazd g. 5 ni. 00. g. 8 
m. 40, g. 11 m. 15, g. 10 m. 30, g.
20 m. 30 i g  22 m. 50. Zaborów 
odjazd w kierunku W arszawy g. 
5 m. 10, g. 8 m 50, g. 11 m. 30 g. 
Ib m 40, g. 20 m. 40, g. 23 m. 00 
(.w soooty, niedziele, święta i dni 
przedświąteczne, Borzęcin odjazd 
g, 5 nr. 18, g. 8 nr 58, g  11 m. 38, 
g. 16 nr. 18, g 20 nr. 43 i g. 23 m. 
S Babice odjazd g. 5 m. 40. g. 9 
m. 20, g 12 nr. 00, g. 17 nr. 10, g.
21 nr. 10 i g. 2-3 m. 30, Warszawa 
przyjazd g. 6 m. 10. g. 9 nr. 50, g. 
12 nr. 30. g. 17 m. 40, g 21 nr. 40 
i fi. 24 nr 10,

'A  A  Z )  J  O
W ARSZAW A

Wtorek, dmą 3 września

6.30 „Kiedi ranne...’’. 6.33 Gimna­
styka. 6.30 Muz. (pł.). XV przerwie 
o godz. 7.20 Dzien. Dor. 7.50 Pro­
gram na dz. bież. 8.06 Aud dla szkół. 
11.57 Sygnał "zasu. 12.03 Dzitn. 
połudn 12.15 ,,\\ itajcie dzieci”—aud. 
dla szkoi. 12.35  Muz. baletowa ( p ł )
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Z 
rynku racy. 15.15 Przegl. giełd.
15.25 \Viadom. o eksporcie. 15.30 Da 
ery w wyk. Z. Tcmnickiej i I. Bardy. 
Przy fort. prof. L. Urstein. 15.50 .Mu­
zyka symfoniczna (pł.). 16.00
Skrzynkę P. K. O.”. 16.,5 Recital

.■Vzy|!c. ze Lwowa 16.45 „Cała Pol­
ska śpiewa”. 17.00 „samochód i sil­
nik spalinowe” -  odczyt. 17.15 Ze­
spół W. iycnowskiego i L. Lawiński 
(monologi). |7.50 „Encyklopedja mó 
riona” (z  Krakowa). 18.00 Utwory 

fortepian, w wyk. I. Kaszowskiej.
18.30 i „ży cie wsi w naszej literatu­
rze (szkic literacko —  St. R. Dobro­
wolskiego. 18.43 Muł sa'onowa w 
wyk. A. Sandlera (pł.). ly.00 XViad. 
roln. 19.10 Program na dz. nast.
19.20 Konc. reki. i 9.35 Sport. 19.50 
Pogad. akt. 20.00 Biuro Studjów roz 
mawia zc słuchaczami P. R. 20.10
Kemem- -wr wyk. Ork. P. k. pod dyr
P. Nowowiejskiego i St Zawadzka 
(śpiew). 21.00 Dzien. wiecz. 21 !0 
..Obrazki z Polski wsporczesnej” . 
21.15 .Muzyka operetkowa (pt.).
22.00 Muz. salonowa w wyk. Małej 
v)rk. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
32.80 „Obrazki z dalekiej Mongoiji” 
~  feljetor .cygł A Janta - Połczyń­
ski. 22.45 Przemówienie uczestnika 
wycieczki akad. mł. angielskiej p. 
Maissa. 25.00 Wiad. meteorol. dla 
komunik, lotn. 23.05 D. c. muzyki sa­
lonowej.

środa, dn. 1 września

6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 GimnasW*- 
ka. 0.50 Muz ( pi.). W  przerwie o ged— 
7ZC Dz. por 7.50 Program na dz. bicz. 
7.50 1’arc informacyj. 8.00 Aud. dn 
szkół. 11.57 Sygnał czasu 12.03 Dz. po 
ittdniowy. ig .15 „Odplamianic odzieży"
—  pogad wygi. Z. Nowakówna. 12.30. 
Koncert zespołu Tad. Seredyńskiego 
13.25. Chwilka dla kobiet. 15.15 Przegl. 
giekl.t 15.25 Wiad. o ek.porcie. 1530 
Muz. taneczna w wyk. Małej OrL. P. 
R. pod tlyr 7 Górzyńskiego i O. Ka­
mieńskiej (piosenki). 16.00 „Zagad1 
muzyczne". io.2u D. c. muzyki tar i 
piosenki (O. Kamieńska). 16.45. Po* 
gawedka o muzy cc. 17.00 „Rzeka z pia­
sku" —  reportaż H. Boguszewskiej i 
I. Kornackiego. 17.15 , XV muzykal­
nym domu" —  aud. mrz. T. Sygietyfi- 
skiego. 17.50 „Świat się śmieje" — hu­
mor 1R.00 Konc. kam. z Krakowa.
18.20 Bocćcherim Sonata v,oloncz 
A-dur. 18.30 Skrzynka ogólna. TC.40 
„Zycie kult. i art. stolicy*. 18.45 Muz. 
lekk? (pl.). 19.00 M oje  uwagi o orce 
jesiennej" — wygł. M. Strzcśmrw ski. 
19.10 Program 113 dz. nast. ię 2o Konc. 
rek’.. 1935 Sport. 19.50 „Z kabiny pilo­
ta" — rep. inż. J, Kzcwmckicgo. 20.00 
Piosenki w wyk. J. Popławskiero 1 
muzyka z płyt. Przy fortep. prof. L. 
Urstein.. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 6) 
brazki z Polski współczesnej. 2,.00 I-a 
audy-ja z cyklu „Twórczość Fr. Chopi­
na" ( 1810— 1849! Tekst obj. dr. Z. 
laclumeckiego. Myk. Z Ranr.ewiezowa. 
2 j -35 Kwadrans poezji —  Zapomniany 
poeta Zahradnik. 2150  „Co tc jest rak"
-  • pog. mcd. wy gł dr. J Laskowski.
22.00 Koncert ran; klas. w wyk. Ork. 
P R. poć dyr. O. Straszyńskiego z 
udziałem J. Rakowskiego (yiola d-a- 
more). 23.00 Wiadom. meteorol. dba 
komunik lot. 23.05 Muzyka tan. (pł ,

U r o c z y s t o ś ć
na Bielanach

XYczoraj na Bielanach odbyło 
się wręczenie p Min. Spraw XX’e\v 
nętrznych M arjanow i Zyndram 
Kościałkowskiemu dyplomu hotio 
rowego członka Tow. P rzy jac ió ł 
Marymontu, Bielan i okolic, na- 
danegu w  dowód uznania za zasłu 
gi jak ie  p min. położył dia tych 
dzielnic na stanowisku prezyden­
ta m. st W arszawy. ( P A T ) .
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A B C  S P O R T O W E

fH ie m c j?  w y s r a l i  u s t a l i  i e t a p
I  b E e g  W a r s ł a w a - E i e r l i h

B E R L IN  1. 9. ( P A T . ) .  Po w , 
ruszeniu zc startu w  Szczecinie, 
N iem cy grupują się na czele cala 
diużyną, mając za sobą zwartą 
grupę Polaków. P q 43 minutach 
Jazdy, odpadł od tej grupy Gulę- 
ja. W  miejscowości Schwedł o 30 
kim od startu, którą czołówka 
o ł iągnę la  po 1 godz. 25 min. roz­
począł się. teren górzysty, który 
ciągnął się aż do samego Ber l i ­
na, Tempo wyścigu spadło do 30 
kim., na godz

Po 2-ch godzinach jazdy Zieliń 
ski zatrzymał się, aby poprawić 
defekt w  korbie, Razem z nim za­
trzymał się do pomocy Ignaczak. 
Po naprawieniu defektu, rozpo­
częli gon itwę i już po l - y jm  kim 
ciopędzili czołówkę. P rzez  m ie j­
scowość Angennundo w  od leg ło­
ści 71 kim. od startu przejechał 
za czołówką ze stratą 7 minut Ga 
leja. Dodać należy, że Gaieja 
przejechał przez tą miejscowość, 
jądąc tuż za polskiem autem ciężą 
row em, które w  ten sposób pru­
ło mu powietrze.

\ż do miasta Serwcst, połozo- 
r.epi pą §4 kim od Startu czo­
łówką składała glę z 2 1  zawodni­
ków. W ty lę  był tylko Gale.ia. V 
tej miejscowości Kapiak i W as i­
lewski zainicjowali ucieczko, kto 
ra etę jednak nie udała. N a ltzy  
zaznaczyć, że próby ucieczki po­
dejmowane by ły  i przez kolarzy 
niemieckich, lecz bezskutecznie. 
Na  skutek tej ucieczki, pozostali

w tyle Zieliński i Ignaczak, kto- no byio ustalić kolejność na ma­
rzy zaczęli odpadać coraz bar .c ie . Komisja sędziowską nie-o 
dziej. I skrzywdziła zawodników pol-

Na 50 kim. od mety Zieliński i. ?kicb, którzy stanowcze majda- 
Ignaczak byli w  tyle o przeszło 1  w a ’ i się nn lepszych miejscach, 
i pół kim. za czołową grupa. T-Im
bliżej Berlina, na szosie stawał 
się coraz większy tłok, Ciągnęły 
całt szeregi aut wycieczkowych, 
motocykli i prywatnych rowe­
rów. Również za zawodnikami 
posuwał się cały korowód aut, 
motocykli i rowerow.

YV trzy godziny po wyruszeniu 
zo startu niemiecki kolarz Leber 
na skutek defektu musiał zmie­
nić- kole. Na  9-tym kilometrze 
przed metą dopędzHi czołowa 
grupę Lebor, Ignaczak i Z ie l iń ­
ski, tak, że tzo lowka na przed­
mieściu Berlina składała się z 
21 zawodników. W ty le  był tylko 
Galeja. Przedtem jeszcze na 
20-tym i 18 tym kim przed Ber­
linem Kołodziejczyk na prośbę 
kolegów dwukrotnie zatrzymywał 
się po wodę i dwukrotnie doga­
niał grupę.

Na ulice Berlina wpadła gru­
pa. złożona z 20 zawodników. 
KMkaset metrów za nimi jechał 
zmęczony dwukrotnem zatrzymy­
waniem się po wodę Ko łodz ie j­
czyk a daleko w tyle pozostał 
Galeja. Na  metę w. Berlinie, któ­
rą urządzono nu Stortfilut? wpa­
dła grupa z 20 
11 N iemców i

z&wodników 
9 Polaków. Trud-

pokonana
przez Niemcy w boksie

W  niedzielę w ieczorem na stad 
jonie W ojska Polskiego w  W a r ­
szawie w  świetle  re f lek torów  o 1 
było się międzypaństwowe spot­
kanie bokserskie Poleka —  Niem 
<y.

Mccz wywoła ł olbrzymie Zain­
teresowanie wśród publiczność:, 
która przybyła na stadjon tłum­
nie, wypełn ia jąc mas<t około 
20.000 w idzów miejsca na trybu­
nach i na 5000 ustawionych \vo-
kwo -rtrtku krzesłach. Aczkolwiek 
początek meczu wyznaczony był 
na godz. 19.30, jednak już o 
godz. JC-ej przybywała na stad­
jon pubhczność.

Punktualnie o godz. 19.30 na 
starjon wkroczyły ręnrezen la t je

skiego- Pierwsza runda «— wyroyrąa 
na. Sipiński rozpoczyna spotkanie a- 
takiem, bijąc serjami. .Schm-tdrs da 
monsTuje znakomitą technikę i ogra 
mną wytrzymałość. Walia na dy- 
stań;, częsta wymiana ciosów.

W' drugiej rundzie Sipiński inkasu 
je dwa proste ciosy w twarz i zaczy 
na krwawić z rozcięć skóry kole o- 
czu. Niemiec walczy nieczysto i gło­
wą parokrotnie uderza w rozciętą 
skórę Sipińskiego, aby spowodować 
większe krwawienie. Niestety sędzia 
ringowy tego nie widzi. Przewaga 
Ł&shn.iczna Niemca jest coraz wyra,- -
n.6ji,za. Podczas kiedy Sipiński wy 
r<i£aie <-iabme -od ciosów— Sęhmad',s 
jefct zupełnie świrży bije celniej i 
częściej, przesądzając wynik rundy 
na swoją korzyść.

i -żęciu runda ostatecznie daje 
zwyi ięstwo [Niemcowi. Sipiński krwni 
vri silnie i jest wyczerpany, mimo t i  
walczy arnłrtnic i nie rezygnuje z a-

bokserskie: N iem cy w białych spo j tat u. 
denkach i c?arnych koszulkach, I W wadze półśredniej Murąch wy- 
Po lacy  —  w  pi(-knvch amaranto- punktował Misiurewicza, Już w pier- 
w y .h  tren ing i-wy ch i.ostjumach. I ™ndzle ^^znacza się duża tceh

N ieo fic ja lne  wyniki 6-po 
pu przedstawiają się następują­
co: 1) Wendel 4:18:13, fi) W ierz , 
3) Ruland, 41 Krilchi, 5) Boehm, 
61 Hauswłild. 7) Napierała, ST 
Deppich, 9) Wólkert, 10) M ay ­
er. 111) Weiss, 12) Michalak, 
13) Zieliński. 14) Wasilewski.

N ieo f ic ja lna  k lasyfikacja ■ di u- 
żynowa w 6-tym etapie. N iem cy 
7*: 12:53,2, Polska 17:13:00,4.

W edług n ieofic ja lnych obi 
czcń po wszystkich 6-jiu etapach 
drużyna niemiecka n i i  przewagę 
87 min. 39,7 stk. '

Zainteresowanie na ulicach
Berlina słabe. Obie drużyny
prezentowane były publiczności 
na stadjonie Pocztowym, gdzie 
odbywał się m iędzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny. Koło 40
tys. osób zebranych no stadjnnie
oklaskiwało obie drużyny

N i e m c y  s ą  l e p s i  o  3 7  m i n u t
BERI.IN , 11. 9. ( P A T . ) .  O f ic ­

jalna k lasyfikacja meczu kolar­
skiego Polska —  N iem cy r,a tra ­
sie W arszawą —  Berlin przed­
stawiła się następująco::

W  klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze miejsce i nagrodę kan­
clerza H it lera  zdobył Hauswald 
(N u m c y ) ,  zeszłoroczny zw yc ięz­
ca, który w roku bież. przejeehał 
cały dystans W arszawa —  Berlin 
w wczasie 24 godz. 50 min. i 59,4 
sek. 2 ) W ie rz  (N ie m cy )  w czasie 
24:30:30,4 sek, 3 ) Starzyński 
(P o lska )  25:00:10,3.

W  klasyfikacji państwowej 
czas ogólny drużyny niemieckiej 
wynosił 99 godzin 38 ntin. Ó7.2 
sek. Czas drużyny polskiej w/.jo 
sił 100 godzin 16 minut .16,9 sek.

N iem cy zatem w i gra li rrot/ 
różmea 37 minut, 89,7 sek. Jak 
ogromny postęp zrobili Po lacy  
-w ciągu roku wskazuje fakt,, żo 
w roku ubiegłym N iemcy w ygra ł j  
w yśc ig  różnicą przeszło 5 godzin,

W a r s z a w a  b i j e  P o z n a ń
ł  W a l a s i e w i c z ó w n a  obie N i e m k i

W drugim dniu międzymiasto­
wych zawodów lekkoatletycznych 
Warszawa —  Poznań drużyna 
warszawska wykazała ponownie 
swą lepszą formę i ostatecznie 
zawody w ygra ła  zdobywając 81 
punktów przeciw  76. Zawody- od­
były się przy pięknej, słonecznej 
ale upalnej pogodzie, to też pod 
koniec ich zawodnicy, którzy w 
tym dniu wystąpili kilkakrotnie, 
wykazali zmęczenie

Z niedzielnych wyników pod­
kreślić należy poprawienie  reker 
du poznańskiego okręgu w  sko­
ku wzwyż przez Hofm ana I, któ­
ry uzyskał 1.83 m., (1.80). Poza­
tem w biegu na RO m. pań W ala- 
siewiczówna wyrównała  swój 
rekord polski i św iatowy uzysku 
jąc świetny czas 9.8.
Wyniki niedzielnych spotkań by­
ły następujące:

Bieg 430 m. przez płotki- 1) Ma- 
szewski "(W) 64,5, 2 ) Hanke (W ) .

Rzut dyskiem: 1) Heliasz (P )
40.98 n v  2) Hofmar I (P )  39 m.

B.eg 200 ni.: 1 ) Bój!akowski (P )  
23,8, 2 ) Lada (W )  24,4.

Skok wdał: 1) Plawczyk 7,11, 2) 
Hofman (P )  6.60,

Bieg 800 ni.: 1 ) Noji (W )  2:07, 2) 
Chat i so w (W ) .

Rzut oszczepem: 1 ) Lokajski (W )  
63.69, 2) Tarczyk (P )  63:i£. Wynik 
ten uzyskał Lokajski dopiero w o* 
statnim rzucie, poprzednio bowiem 
prowadził Turezyk. Podkreślić też 
należy7, że w ciągu tej konkurencji 
cztery7 oszczepy uległy złamaniu 
bądź w powietrzu, b«dz przy zderzę 
niu z ziemie..

Bieg 5.00u m.: 1) Noji (M>) 15::
35,2, 2) Rogalski (P )  16.35,4

Skok wzwyż: 1) Plawczyk (W )
1.86, 2) Hofman I-szy 1 83.

Sztafeta olimpijska: 1) Poznań w 
składzie Janowski (800 m.), Binia- 
kowski (400 m.), Radwański (200 
ai.), Jasiewicz (100 np), — 3:24,6. 
Drezyna warszawska w7 składzie Ma- 
3zev.sku Brachocki, Łada i Kraw­
czyk została zdyekwalifikuwana, jak 
kolwiek przyszła w tym samym cza 
sic. Ostatnia zmiana w drużynie po­
znańskiej w tym biegu była wprost 
kompromioijąca.

Z ogromnem zainteresowaniem

oczekiwano ponownych 2 -ch spot 
kań W alas iew iczówny z niemiec­
kiemu sprinterkami Krauss i Dol- 
linger. Nasza znakomita rekęr- 
d lietka zetknęła się z niemi w 
2-ch biegach nn 80 mtr. i na ICO 
mtr. W  biegu na 80 mtr. Wale* 
siewiczówna wyrównała swój re­
kord światowy, uzygk*jąc 9.8 i 
zajmując p ierwsze miejsce przed

DoMinger, która zresztą os iągną 
ła również dobry czas 10  sek. o 
pierś przed Krauss.

W biegu na 10 0  mtr zwyc ię ­
stwo W alas iew iczówny było jesz ­
cze bardziej zdecydowane, jakkol 
wiek czas uzyskany 1 2  sek. jest 
pieco gorszy od je j  rekordu. Dru 
gie miejsce zajęta Krauss w  cza­
sie 12.2 a trzecie Do ll inger 12,5.

N o w e  r e k o r d y  P o l s k i
w  p l u w a n i u

W  niedzielę na pływ alsi przy Stad­
jonie W olsie a Polstiego w  Warszawie 
zakończone zostały dwudniowe mię­
dzynarodowe zawody pływackie‘ z u- 
działem elity polskich zawodników, 

oraz śv ietnych pływaków węgier­
skich i niemieckich.

Zawody przyniosły naszemu pływa­
niu znaczny sukees w postaci pięciu 
nowoustanowicnych rtsordów Polski 
oraz paru cennych -zwyciesn. nad doli 
rej klasy zawodnikami niżmieckimi i 
węgierskimi.

Wyniki technicz«ie drugiego dnia 
zawodów przedstawiaią się następują 
co:

ICO m. grzbietowym w konkurencji 
międzynarodowej: 1) Schumann
f.Niemcy) 1:14.8 sek., 2) Karliczek 
1:16.8 sciz.

im  m. dowolnym \v konfc. krajo­
wej: 1 ) Gumkowski 1:09 sek., 2) Mu 
s.atowicz 1 *12.6 sek.

100 ni. dowoliwm w7 konk, między 
narodowej: 1) Csik (W )  1:01 sek.. 
2> Bocheński 1:03,4 sek. 3) Szekcly 
(W )  ' :03,8 sek. Bocheński ładnie zd- 
finiszował, mimo to cza* jego jest sto

sunkowo slaby.
200 m. klasyczmm w kuiik. kr.7jO 

w7ej: I )  Gurnkowski 3:17 S.. '-) Fuch' 
(aZ S )  3:20,2 s 3) Dydecki (Legjal 
3:24,4 sek. W  bi<*gu tym wzięta u- 
dziaf Ja,! ulicz - Niedobccka, kióra p- 
zyskata doskonały wynik 3 25,2 sei7 
Czas ten jest nowym rekordem Pol
SK'

200 m, klasycznym w konk. rr.ędzy 
narodowej: 1) Schulte (N )  2:57 s._ 
po zaciętej walce i  Heidridiem, kió­
ry zajął drugie mitjscc wynikiem 
2:58,3 sel:.. co stanowi nowy rekord 
Polski. 3) S/rajbman II 3:01 rek

W  sztafec e 4 x 2(4) m. stclem do* 
wolnym zwycięży.a diużyna węgier­
ska 9:4o.4 sek 2) Polska (Karpiński 
Szrajbman. Karliczek Boch-ński) 
9;50 ] sek (Rekord Polski).

W skokach pokazowych z trampo­
liny zaprezentowali się: Węg.ei Va.i- 
cla Polacv: Bregula, Ziaja i p. Kokaiji 
- Pietrzykowska.

W  meczu piłki wodnej zespói wę-. 
gierski pokona! kombinowany łemi 
Polski w stosunku wysokim 10-0 
(5:0).

K w & ś n i e w s k a  m i s t r z y n i ą  P o ls k i
w  p i ę c i o b o j u  k o b i e c y m  ś w i a t a

Pięciobój kobiecy o mistrzostwo. 
Polski, rozegrany w Łodzi zgroma- 
uz.. na starcie 9 zawodniczek, w tein 
4 śl?zaczki, 3 tomas/owiaiiki i 2 ło­
dzianki. Picn* .ze miejsce i tytuł mi­
strzyni Polski zdobyła Kwaśniewska 
(Łódź) osiągając 28.t punkty, który 
to wynik je*t lcp*/y ó 1 punki od jej 
wlasuego rekordu.

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y n i k i  g o n i t w  z  dnia 1 w r z e ś n i a

W  poszczególnych konkurciw.u-I) 
Kwaśniewska tizvskala następując*: 
wyniki: w dal 484, rzu* kulą 10 ni., 
rzut oszczepem 39 ,95, skok wzwyż 
140, bieg na 100 m. 13,3, w  trzech 
pierwszych konkurencjach Kwaśniew­
ska zajęła pierwsze miejsca.

WicemKerzynią Polski została SF 
koizanka — 172 pkt przed Kałużowa 
Faliszewską i Słomczew ską.

A n g E j a  z w y s ą ż a  P o l s k ę
n a  n r  s i r z o s  i w a c h  ł u c z n i c z y c h  f t v / * a t a

BRUKSELA, 1. 9. (P A T ) '  Finało­
wy mecz o mistrzostwo świalj w 
liternictwie poniiędze drużynami pań 
Polski i Anglji rakoiiwtyU się w y -  
cięstwent Anglji, która tc ten sposób 
-dobyła tytuł mistrza świata w bież­
nie twie.

Polska, jak wiadomo zdobyła mi* 
strzostwo świata w  trójboju krótko* - 
dystansowym a.Aiigłja v.7 jrujbpju dlu 
gonystanstiwypi. Mec? jjOHtięuzy tć>. 
mi <!wierna Hrul+nami miał zaJecyd i- 
v. ać która z tych drużyn zdobedzif 
ogólny tytuł nustrza świata.

Gon. I. I)\st. I.6C1O ni. Nagr. 1.600 
zł. 1) Latnjący Holender, ż. Michal­
czyk, 2) Mtrtc (4*,). 3) Giierrn
(7.5u), 4) Niemen (174), 5) i’ rocs 
( ta). Wycof. Menade, Loda i Klipsa. 
Wyur. w 1 mm. 42.5, sel;., wy^-yUii 
o ,r/y czwarte dług. Fot. 45,50, Ir., . J • niczna przewaga Niemca, któj-y dyk-! ,9  i i i ;  ,fi=/i n

Mec? sędziowany był systemem tuje przeciwnikowi ‘ empo i system I 1 
punktowym dwóch sędziów, któ- walki. W jąjjij rękach leży inicjatywa
r.vmi byli: W ęg ie r  Farago  i Czech 1 at-ak. Slisiureu-icz jest w dsf*,n?V- f ;  ... H, nnv. l X l ^ n ...

, • , w ie . z k lo r e i udaje  nul « ie  re ln le i u- * lr>) ,  o,) Happy ( H1 ,.*iO), 1) Ji>
eęuziowuh 1 .4  |nU„ w a? „ ai:c si«rp ow vch  w  izceore 5) huzar (4 3 ),  6 ) Altan

( i >4.50) Wycoi. Homer, Utusza, .Mag 
nifika, Czersk, Le 1’ alatme. Wvgr. w

Gor.. 2. Pyst. 1.100 m Nagr. l.StO 
1) Hawerla, ż. Micliaiezyk, 2) Or-

2.1 och. W rm *u  Mu».uwa.i u .  iokuwać parc 
zmianę: Po.ak Zuplulka i Nic- przeciwnika. Murach bije dużo i cel-
mieo Saenger. Sekundantami na-, nie. przytem prawym prostem roz
szej drużyny byli pp. Billy, F. 
Stamm.

Mecz Zakończył się zwycięrt 
v,em drużyny niemieckiej w sto­
sunk u  10 :6 .

P r z e b i e g  z a w o d 6 v v
P rzeb ieg  poszczągólnyoh 

pi-?ęd«t«wiał gję, j a k  następuje:
Waga musza: Rotholz. zdecydowa­

nie wypuuktottai FUrberu, mając pr e 
wagę wc wszystkich trzech rundach.

W  wadze kogudej niespodziewani*.' 
zwycięża Krzemiński, bijąc na punk­
ty Kappsilbcra, W  pierwszej rundze 
Krzcpuński Odrazu atakuic 1 w krót­
kich odstępach czasu lokuje di) 
mocne sierpowe w szczęce przeciw­
nika. na którym jednak ciosy tc zda­
ją sję mc robić wrażenia. Tempo jest 
ośtre, Krztmiń.-,ki walczę na destan.-, 
nięujtanlc atakując. Oszołomiony nic- 
cy ckaotyizpym icVŁ nieust‘ linym a- 
takicm roląjta Rappailbtr aie może 
dojśl do głosu, mimo swojej przeyrą- 
:■] teduiicznej i rutyny, nie oddal też 
ani iednego ct Inego ciosu, co więcej 

zątzyna walczyć i. eczysto, Krze­
miński wałczy z sercem, minn> braku 
rutyny i pew ne) jeszcze surowości 
techncznei.

Druga runda wytćwnfljia. Atłi- 
l;i poląką początkowo geyaltowne — 
stopniowo siabną pod wpływ ni -mę­
czenia ostrem tempem walki. Nie­
miec dąży do zwarcia, w którem ma 
Przewagę. Wymiana ciosów wzajem­
na. Runda —  remisowa.

W trzeciej rundzie — .agresywny 
Krzemiński lokuje kijka silnych cio­
sów w szczęce i żołądku przeć.w 
ka, goniąc przeciwnika po ringu, któ­
re broni się zwarciem. Mimo przewa­
gi technicznej Niemiec me umTal sob.e 
poradzc - z Krzeniińsk.m. Kunua nie ­
znacznie dla Polaka.

W wadze piórkowsi7 Burtncr wy­
grywa na punkty z Polus :m, który 
zasłużył ronajnimej nn remis, aczko- 
w,elf zanrezentowat formę słabszą, inż 
oczckiw aliśmv. Launa walka dwuch 
doorycli teehnikuw, przy fizycznej 
przewadze Nienica i mezo większej 
szvbko»ci Polaka.

W7 wad/e lik i iej Schmeiies zdecy­
dowanie pokunuł na punkty Flpiń-

Krwawia Misiurewiczowi nos.
Drugą rundę rozDoezyna Polak, o- 

bieio Drocząc krwią. Murach z punk­
tu atakuje. .Misitirewicz musi poprze­
stać na obronie, vr któce.j wykazuje 
jednak aipbiąję i wytrzymałość.

7 rzpcia runda daje wy sok a przewa 
gę .iemcowi, który bije ile i jak 
chcę.

W v,ad/s średniej —  Stein nok o- , lernoga (17), i!) Gtilkąr t7.50). W’yc. 
nał na punkty Majchrzyckiego. Pierw Umonit Pariier, Hardi i Łomnica.

! mir 9 *ck. pewnie o 2 dług. Ito*. 
62.5t). franc. 13.5U i 9 zl.

Lion. i. Dyst. i .100 m. Nagr. 7.(44) 
zł. I )  Czersk, ż. Gd), 2) Margas (21). 
8 ) Komis (2(J), 4) Owmzdor (551. 
Wygr w 1 m.n. 8 sek. pewnie o jed­
ną cmig. Tot. 8.50, fr, 6 i 6 zl.

(jon. 4. Dyst. 2.IOO m. Nagr. I.Sućj 
zl. 1 ) Dolores ll), ż. Pomi/mko, 2) Ku

sza rundą nię zapowiadała naszej po 
ra/kg przeciwnie — Majchr/ycki 
górował cały <tzas nad przeciw nikie.n, 
narzucił mu swój system walki i pun
Kto wał. Zaizjna rundę Stein  agre- 2) N ^  (40) , (K„  n
pywnyra atakiem, ale Majchrz.yck: . . . .  , IM , , 147 50) 6 . I c

Wygr. w 2 min. 18 ^ek. pewnie o pół 
torej dług. Tot. 21.50,

Gon. b. Dyft. 2.400 m. Nagr. „Li­
ry” 20.0(4) zt. ł ) Luna, ż. Pasternak,

Rokuje ciosy, poczem piję serjam., 
wszechstronnie obrabiając przeciwni 
ka.

W uika bardzo łajnu, prowadzona z 
dystansu. Mąjchrzycki jesl skupiony
; iiua/uy. Slosuje piękni, kontry, cz'- 
ne uniki i udciza często i czysto.

W JniRn j rundzie począlkoiy o pfi-0 j 
wasa Polaku przy iHjdobnyni jak w 
piciwszci, syjttłwjc walki. W połowic 
rundy Majehr/ycłrt otrzymuje ł-ardzo 
siłuj cios w /.ołądek, po którym jest 
wyraźnie osłabiony, co natychmiast 
wykorzystuje Niemiec, kilkakrotnie s-l 
ldc hafiaiąc ilajehrzyckiego. Ronda 
dla Niemca.

Początek trzeciej rundy znowu da;t 
prztWjigy Majcbrzyckiepiu, jednak du*a 
sdne, pr *stc ciosy Niemca, zainkaso- 
V'Me przez Polaka, zmiemają !**» wal j , 
ki. Maicrzyoki jest'osłabiony, NiefeicC zoncnl 
sl**jC się bardzie; agresywny * *zyb.>., 
bije częściej. Kunda dla Steina.

W wadze oółc.eżkicj. Chm ielew ski 
rozegrał najipckmcjs/.ą v alkę dnia z 
z jasparcm. wygrywając zdęoydoi.u- 
nic na punkty.

Przez wszystkie trzy rundy Clmuc- 
lcwiki stosowa! jednakową laklakę: 
początkowo oiiserwow.d przeciwnika : 
przyjmował jego ataki, późnji j nato­
miast przechodzi! sam do ptaku i 
wówczas przew .ga jego była wyraźna 
i znaczna.

W wadze ciężkiej. Kunge zijęcydo 
wann wypunktował (tioipę, 
hy!a '

Inka (16) 5) łngola (47.80), 6) Ice
(15.50). 7) Aria.na (14 3  to,, 8 ) Ga- 
węaa t6S), 9) Latona (60), 10 ) La 
Scala (48.50). Wygr. w 2 m. 32,5 ». 
dość pewnie o noltorej dtug Tot, 13, 
fr. 7, 10.50 i 17.50 zt.

Gon. 6. Dyst. ŁlGo ni. Nagr. 7.J00 
zl. J) Motruita. ż. Gil) 2) Massacr*
(13.50), 3) Orestea ( 16 ), 4) May
Wong ( 86), 5) Otcro (72 .6( 1). Wygr.

Kraków bi}e lwów
3: i

łyda bez historji. Od początku do koń n - 
ca waiŁ-i ' 'homa 7iic przejawiaj żadnej ■ za"  ni* 
bojowości. ani chęci do wJki. aczkel-  ̂
wiek Kungi. zademonstrował slahą st , nlalczyk 
sunkowo formę i od połowy drukuj 
rundy był wyraźnie wyczerpany.___

W Kraków ic odbyły się wczoraj 
międzynarodowe zawody piłkarskie 
Kraków —  Lw ów . zakończone zasłu- 

'.v, ycięstw cni Krnlępwa 3:1
( 1 : 1 ).

Rcpri zentacię Lwuwa stanowili za­
wodnicy Pogoni; drużyna krakowska 
zfo-ona była z piłkarzy 3 klubów li­
gowych i Podgóiza.

Początkowo dal się odczuc brai: 
zgrania w linji ataku Krakowa i w 
tym okresie gry w 23 min. Łucntcr 
uzyska! prowadzeniu dla Lwowa. Nie­
bawem padło wyrów, nam zc strzału 
Malczyka.

Po zmianie pól przewaga Krakowa 
zaznaczono została dalsz.emi bramka- 

TY*] a m’ uzyskanemi prz*“z Kopeeta i RiesO* 
— . r7utlI wolnego (ostainin bramkę 

bramkarz).
TT dryżynic Krakowa w-yróżnit się 

R esner i Kret.
TYidzów 2.500. Sędziował dr. 'Ł"ś(- 

gartem*

w I n:. 8 »ek. w \.alee o pól tilug. 
Tot. 14.50. ir. 7 i 7 zl.

Gon. 7. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.406 
z*. 1) Grazia. j. Kusznieruk. 2) Gilza 
(2 5), 3) Krunos (13), 4, Herod
(63.50), 5) Satrapa (15). \Vye. Nor- 
1 CjJa, Orfeusz, Dcli Lena II i Łuna 
111. TYygr. w 2 min. 19,5 sek. w wal­
ce o szyję. Tot. 23, fr. 1 1  i 12 zl

Gon. 8. Dyst. 2.100 ni. Nagr. 1.800 
zl. 1) Maskota, ż. Keogh. 2) Ochot­
na (58.50) 3) Lds 11 (72) 4) Lennik
(53.50), i) Fika (83), 6 ) Nidzi a
(25.50). Wygr. w 2 min. 19.5 sek. 
pewnie o półtorej diug. Tot. 7«30, fr. 
7 i 13.50 zł.

L w ó w  z w y c i ę ż a
C z e r n i o w c e  3 : 1

LTYOTY. 1 . 9. (P T T ) .  Międzynaro­
dowe spotkanie piłkarskie* Lwów — 
Czernwu ce rozegrane we Lwowie, za 
kończyło się zwycięstwem Lwowa 
3.1 ( 1 :0 ). Reprezentacja Lwowa zc- 
st-wionn tyła wyłącznic i graczy A- 
klasowych, gdyż p.crwsza reprezen- 
tacj- miasta walczyła równocześnie z 
Ki akowem

ówycięstwp Lwowa uzyskane z*> 
stało dziękj lep.-zcj dyspozycji strza­
łowej nauastników, gdyż Czerniowce 
naogót [irzedstaw iały sip talkiem dob 
rze i w polu stanowiły zupełnie* row- 
noizędncgo przeciwnika.

Bramki dla Lwowa zdobyli Nowak 
Friedman i Fistrowic/. Dla Czermo- 
lyjec punkt uzyska! Kaczorowski. W - 
dzów okoio 2.000.

SLąsk polski bije
& l ą s k  n i e m i e c k i  9 ;  1

KATOWICE. 1 . 9. (P A T ) .  W Ka­
towicach odbyt się wobec 5.0 »> Judzi 
irei piłkarski pomiędzy reprezentac­
jami śląska polskiego 1 Śląska n.c- 
inieckKgo.

Zwyciężyi stąsk polski zdecyduwfi- 
łiut 9:1 (.1 Ul) I-Sfarn' 1 dla zwycięzców 
zdobyb INterek i Uiemza po 3, \Yo- 
darz 2 i T\ ięcek 1. Najlepszym W dru 
ży nie polskiet byt Giemza, inicjator 
wszystkich, ataków.

Zwvcięsf\io to wywołało ogromny 
ęntuz|a7m wśród licznie zgromadzo- 
n\'L7ii widzów*,

T f o K  p ł y w a k ó w
n a  s t a r c i e

TY Budapeszcie ndl*yf się ..tydzień 
zawoduiy , łyivackich‘* dla slowjuy- 
fzonych i niCMowarzr zon ech -
kóv/ v,*ęgi*erskich.

Po zawoilów tych Zgiosna si; F;*;-

S t e p h e n s  b)je r e k o r d  W a i a s i e w i c ż o w n y
n a  22 D  y a r d o y /

TORONTO. 1. 9. (P A T ) .  Na mię­
dzynarodowych zawodach lekkoatle 
tycznych w Toronto (Kanada) 17-let 
nia Amerykanka Helena Stephens u- 
stalila ns 220 yardów nowy rekoid 
światowy w czacte 20,9 sek. Dotych­

czasowy rekord należał du Walasie* 
wiczówny i wynosi* 54,3.

Warto pr7.y okazji zaznaczyć. ż« 
Walasi£wirzów7na niedawnr w War­
szawie uzyskała na 200 mtr. (mniej- 
wiaoej ten Sam dy.slaus co 220 yar- 
Jów), czas 23,6 tek.

C h a b a r o w s k  -  M o s k w a
n a  r o w e r z e

MOSKWA, 1. 9. (P A T ) .  Zakończa
ny został wielki wyścig kolarski na 
odcinku Chabarowsk —  Moskwa, dy 
stans 9174 klni.

Olbrzymia ta przestrzeń pokryta 
zostafa pr-.ez uczestników wyśclgu-
rajdu w ciągp.1 57 dni, przytem ws?y woną gwiażda” .

scy raidowey joehali na rowerach *0 
w ieckiej produkcji.

Pięciu uczestników ra.du, 'któriy.. 
przebyli eaty dystarts, KoirRel W y­
konawczy Państwowej Rady Wychc * 
wania Fizycznego udekorował „czer

R e p r e z e n t a c j a  P o l s k i

E i * e  L 6 d ć  3 : 0

u .yczri_ liczba zawotlni uw.

LODŹ. 1. 9. (P A T ) .  Rozegrany v, 
Lodzi ciekawy mecz piłkarski pomię­
dzy reorezentacją Polski a reprezen­
tacją Lodzi, zakończył się zwycię­
stwem reprezentacji Polski vr stosun­
ku 3:D (3to). Reprezentacja wystąpiła 
w składzie Albański (po przciwic Tu- 
t u fo) .Martyna, bulanow, Kotiarc/ęk 
I, Kotlarc/yk 11 (pr przerwie TTusie- 
wicz), Dytko, Kisieliński, Artur, Ma-

S t a r t  K u c h a r s k i e g o
w e  L w o w i e

Z okazji pobytu we Lwowie Kucha, 
-ki igr., zorganizował Lwów zawody 
IckkasBelycapó z udziałem tego zna­
komitego biegacza. Rekordzista Poi- 
skj fetartował w biegu na 800 mtr., z 
najlepszjmi średniodystaiisowcąm 
lwowskimi.

Bieg wygrał r łatwością Kuchar­
ski w czasie 1:30:3

Pierwsze zawodnik lwowski Bie­
lański (Pogoń) zajął drugie miejsce 
w czasu nowego rekordu 'Lwowa 
2 :0 1 :2 , trzecim byl A)os* J (Popotu 
kv czasie 2:03,2.

R o w y  Efaer
N. JORK. Ii, o- . "A T . . .  Brat k 

mistrz. ivu ;ą  wsz.jtkicij wag, Mąica 
Baera., miody Buddy Baer. " wygra! 
ostatnio w  N ow ym  l„ ,k u  wjtłkc ’ “ ak- 
cerSką w wadze ciężkiej z laek |J.*\- 
lc :.i przez V;. o. c\ sze.stęj rundzie.

Młody Baer uwaza..y jyat za kan- 
-ydeta uo rjtulu mislrza iv iau.

nas, Krytkicwicz fpo przerw ic N>\v* 
ro>) i Pipc.

Reprezentacja miaia przez cały czas 
przewagę nau przeciwnikiem, uwień­
czoną trzema bramkami, str/elopenn 
przez Kisielińskiego, Artura i K rys ie ­
wicza.

Z bramkarz" Albański byt bardziej 
ocwny o j  Tatusia. Obrona grała do* 
slronale, *v. !aszcz.a w pierwszej prd >. 
w ie. P nnoc była lepsza po urzyfe ę 
W  ataku wyróżnić należ\ Matiasa.

ufniej tenisowy
m ł o d y c h  w  W a . s z a w i f c
V niedziele zakończ.yl się w W ar­

szawie turniej tenisowy m<**iych, kto 
J*y zgro«nadzil okojo 50 chlopeow.

W półiinaiaeh gry pojedęmczej 
SU-jelertki wygrał z Ladenbergiem 
i 1 4 :f>, C*j, a chov.ski wygrał z 

Bujniekitn 6:3, 3:6, 6 :4.
W finale zwyciężył Slrzaiecki bijać 

Bicchowskieco 6:3 4:6, 6:2.
T\ walce u trzecią nagrodę Bujnic- 

ki pokonał Ladenbergiera (j-n, 3 *<; 
6:2

TT grach podwójnych para Laden- 
^  S _— l/epkowai;; pokonała pap; 
etrzeiecki —  Domaghowaki 6 :2 , "i:2 . 
a hrocie Btanj.-zewcy wygrali z pa-ę j 
Strzelecki —  D Jtnachoirskj 6:3, 6G-

Decydujące spotkanie pomiędzy 
braćmi Etiiniszewskimi a parą L j- 
wenbergier —  I>*pkowski lostato 
przenv„ne z powodu ciemności. Lo­
sowania rozstrzygnęło o zwycięstwie' 

'pary  Ladcnbetg — Łepkowski.
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„Królowie” narkotyków
Tajemnice handlu biatą trucizną

K R Ó L O W IE  N A R K O T Y K Ó W

h
parkotykami,

Pewnego  w ieczora na skrzyżo­
waniu ulic Now ego  Jorku rozległ 
się suchy odgłos strzału rewolwe­
rowego. M łody człowiek, prowa­
dzący automobil, chwyta się za 
serce, puszcza kierownicę. Zgrzyt 
kół i zderzenie wozu z  nadjezdża- 
jącemi automobilami wywołu ją  
zamieszanie, nadbiega policja.

.Wyciągają młodzieńca z auta—  
jes t  bezwładny K ładą go na chod­
niku, a krew obfic ie płynie z ra­
ny. P o l ic ja  rozgląda się za mor­
dercą, poszukuje sprawcy, który 
wpakował kulę w  serce młodzień­
ca. Oczywiście, niema nikogo. Zło­
czyńca zapadł się, jakby pod z le -| 
mię. Wobec tego polic ja  spisuje 
protokuł i przystępuje do zrew i­
dowania zwłołt. W  jednej z kiesze­
ni wytwornego smokinga znajdu­
ją  pakieeik wypełniony białym 
proszkiem. T o  kokaina. Po lic ja  
w ie  ju ż  wszystko.
■ Młodzieniec prowadzący auto i 
raniony śmiertelnie przez nieu­
chwytnego zbrodniarza —  to o f ia ­
ra ta jnych sądów. To  członek ban- 

przemyiników, handlujących 
członek, k tóry  dla 

fiandy stal się niepotrzebny, mo­
że nawet niebezpieczny.

C E N T R A L A  W  P A R Y Ż U

I Podczas gdy  agent bandy szmu- 
^lerskiej, Dick Hardy, leżał z 
krwawiącą raną na bruku Nowego 
Jorku, w  apartamentach luksuso­
wego hotelu paryskiego siedział 
tęgawy pan o s iw ie jących  w ło ­
sach. Jego dłonie przewracały  
stos otrzymanych telegramów, a 
grube cygaro tkwiło w kąciku Je­
go grubych warg. Co chwila 
dźwięczał telefon.

W  pewnym momencie, kiedy 
przeglądał „N ew -Y o rk  Hera ld",  
wzrok jego  padł na mala notatkę 
c zamordowaniu Dicka Hardy w 
Now ym  Jorku. S iwawy pan zmru­
żył oczy. No, ale cóż. go może ob­
chodzić fakt, że jakiegoS chłopaka 
zabito w  Nowym  Jorku? O czyw i­
ście, że nic. A le , żeby jednak po­
lic ja  nie wpadła na trop i nie od­
kryła tego, że Dick Hardy jest o- 
-fiarą bandy, na której czele stoi 
on, wytworny  pan o siwiejących 
włosach.

W ID Z IA Ł A  f  
I  N IE  WED ZIAJ. NT

Gdzież są ci ludzie, dla który ch 
inni w Nowym  Jorku i San Fran- 
cisko, w  Szanghaju i Buenos- Aires 
muszą ryzykować życie?  Gdzież 
Są ci n iewidzia ln i a potężni nik­

czemnicy, dla których zysku pra 
cują m il jony ludzi? Gdzież jesr 
kierownik organizacji,  która dia 
zdobycia pieniędzy ważyć się mo­
że na wszystko? Ludzie, którzy 
ctoją na czele nielegalnego, a 
przecież tak bardzo rozwiniętego 
handlu narkotykami, są przeważ­
nie zręcznie zakonspirowani i u- 
chodzą poprostu za zamożnych f i ­
nansistów lub potężnych fabry ­
kantów. Y jednak w  fabrykach 
ich wyrabiane są masowo narko­
tyki, których rozprzestrzenianiem 
zajmują się agenci, ludzie, któ- 
i zy ryzykŁ ją  niejednokrotnie ży­
cie, podczas gdy ich chlebodaw­
com zazwyczaj nic nie grozi.

G niektórych z przywódców 
handlu narkotykami wiadomo 
jest doskonale, że właśnie obok 
poważnego i uznanego stanowi­
ska, zajmują się także i hanieb­
nym handlem białą trucizną. W 
Europie istnieje dwóch takich 
królów narkotyków, którzy zasy­
pują kontynent narkotykami wy- 
rabianemi w ich fabrykach. Je­
den z nich —  to niemiecki Ansę 
rykanin, Józe f  Blum, który spe­
c ja ln ie kieruje transportami tru­
cizny, produkowanej w  jego  fa ­
brykach we Francji .  Transporty 
idą przez H avre  do Nowego  Jor-

Niezwykłe odkrycie na północy
O s a a a  p r e m s t o r y c z n a  i k o p c e  g r o b o w e

W IL N O ,  2.9. N iezw yk lf  go od­
krycia dokonano w  starym ig la ­
stym lesie na terenie gm iny łyn- 
tupskiej w,- powiecie święcianskim. 
Wśród moczarów, strumieni i w y­
wrotów  leśnych odkryto groby 
ciałopalne pierwotnych ludzi

M iędzy jezioram i Baldyczą a 
Imczarnikiem znajduje się w ielki 
pojedynczy kopiec. Taki sam Ko­
piec znaleziono również o pół ki­
lometra od zaścianka Sinkiszki. 
P rzy  drodze łączącej N iże liszk i z 
Janowem znajduje się 18 kopców, 
których średnica wynosi około 20 
m., a wysokość około 2  m,

P izy  ścieżce, idącej z Równego 
Pola do Pierzchowic. znajduje się 
ckoło 100  niniejszych kopców. 20 
kopców, dość dużych wym iarów

od gajówkiodkryto na zachód 
Biały Dwór.

W edług opowiadań ludności r  ;i 
zachodnim brzegu jez iora  B"!duk 
widać w  wodzie grube pale, w b i­
te w dno równemi rzędami. ijapotitk i 
Prawdopodobnie są to szczątki 
nadwodnej osady. Wskazują na to 
toporki kamienne, znajdowane 
przez ludność na okoliczny; li po­
lach

Nad jeziorem Serenczr.nj zna.i

ku, a dalej rozenodzą się na ca­
le Stany Zjednoczone- Sam Jó­
ze f  Blum zamieszkuje stale w 
Paryżu i ma opinję miljonera, 
w łaścicie la  kilku fabryk przetwo 
rów chemicznych.

Obok Blumn drugim fabrykan­
tem jest niejaki Raskin, rosyjski 
emigrant, który osiedlił się w Pa 
ryżu. Raskin przed wo jną  posia­
dał i. bry kę przetworów  chemicz­
nych w Petersburgu. K iedy  zna­
la z ł  się na emigracji,  zaczął robić 
„dobre interesy" i obecnie jes t  
posiadaczem 40 fabryk, rozrzu­
conych w  Lotaryng ji ,  Szwajcarji,  
B e lg j i  i Bułgarji,  w  których w y ­
rabiane są narkotyki. Raskin z 
niezwykłą energją  zorganizował 
i opanował cały handel kokainą 
nietylko w  Europie, ale właści­
w ie  na całym świecie Jego przed 
siębiorstwo obejmuje za iówno 
prowincje  chińskie, jak E g ip t  i 
Amerykę.

P A N  N A  JO SZIW U tZE

zva terenie Japonji tę samą ro­
lę, co w Europie Raskin, posiada 

bogacz, właściciel sze­
regu ogromnych fabryk L roz leg­
łych plantacyj —  Mashayosho. 
Ten azjatycki kroi trucizny ho­
duje na swoich plantacjach 
wszelkie rośliny dostarczające

A n e g d o t y
W Y S T A W A

Znany literat G. zwiedza pew 
ną oudowlaną wystawę.

—  Oto trzy pokoje z kuchnią za 
17 tysięcy —  objaśnia przewod­
nik.

—  A  obory niema? —  zapytu­
je  pan G.

—  Obory? Na c o ’
—  Żeby w niej zaniknąć to by­

dlę, k tó fe  zapłaci podobną cenę !—  
oapowiada oburzony literat.

PO D RÓ Ż

Mecenas R. odprowadza syna 
na dworzec i żegnając się z nim 
m ó w i :

—  Bądź zdrów, Józiu ! Jedź z 
B og iem !

—  Co tatuś powiada! Czy Bug 
jeździ trzecią klasa? —  odpowia­
da zlekka urażony syn.

B IE G U N

Gdy Bernard Shaw spotkał się 
pewnego razu z Amundsenem, ze­
szli w  rozmowie na temat bólu

LEK W
ny archanioł i pyta, czego sobie 
życzy czcigodny żyd

—  Chciałbym pomówić z Karo 
lem .Marksem.

—  Owszem, można.
A rchanio ł znikł i po paru minu­

tach z jaw ił  się Karo l Marks.
—  Czy to pan jest ten M ar**  

który napisał .K a p i ta ł " ?  —  pyta 
żyd.

O trzymawszy potwierdzające 
odimwitdź, podaje worek Markso­
wi, mówiąc:

—  Oto są procenty od pańskie­
go kapitału.

narkotyków, które n astępn ie  
duje się  w yn io s łe  a z g ó r  zipane p rz c tw a rz a  w  StVoich fab ry k a c h .  * p i0w v m  k to rv  obai c iern ieli  
P i l ik a lu i . .  W t o r j .  h ta - .K im  - ,  0  ko „  dw is l l  t e s c k h  doJ „  „  , ■ sl ,

znaleźć lekarstwa na ból g łowy? 
—  spytał Shaw z zaciekawieniem.

—  N ie  —  odparł Amundsen 
zdziwionenych.

Ślady prehistoi-y jznego osiedla 
do tej pory nie były badane

ciemne tranzakc.ic. dają mu nie 
słyehany dochód, że trudno jest 
wprost określić sum.w jakie prze 
chodzą przez jego  kasę.

Kryminalista -  sekwestratarem
hiezwyKły proces w I n o w r o c ł a w i u

n  u  n ; w  i l s z e  

C Z A P K I  S Z K O L N E
R. CIESZKOWSKI 

Marszałkowska 81-h (róg Hożej) 
Nowy świat 5t (obok hot. ,,Savoy‘‘ ).

F R A N C I S  D E  C R O I S S E T

P O Z N A Ń ,  2.9. N iezw yk le  poru­
szenie wśród publiczności na sali 
sądowej wywoła ła  rozprawa kar­
na przeciwko b. sekwestratorowi 
urzędu skarbowego, Andrzejowi 
Krukowskiemu. Oskarżono go o 
nadużycia finansowe na stanów - 
sku sekwestiatora  urzędu skar­
bowego w Inowrocławiu.

T,V czasie odczytywaniu persc- 
naljów. wyszło najaw, żc oskar­
żony' był Już karany w- r. 1922 
przez Sąd Okręgowy w Bydgosz-

Na  terenie- Chin największym 
przedsiębiorcą w z.akresie han­
dlu narkotykami jest niejaki Seu- 

I Lin. Seutin w młodości był mary- 
jnaizem, zwoin ion.m  następnie.

< zy 3-letnicm c;'ężkiem więzieniem 1 gdyż, nie mógł pracować wskutek 
7, art. 267 i 26S k. 1:. j głuchoty, jaką nabył podczas wy-

Gdy przewodniczący s.i-bi zupy- panku przy pracy. Me marynarz 
tal oskarżonego, w jaki sposób :Seutin byl sprytnym człowiekiem 
zdobył on stanowisko urzędnika j wziął się do handlu kokainą, 
państwowego po opuszczeniu mu- jpjum, heroiną, morfiną, haszy-
row więziennych, KruRow&iu ze­
znał, iż nie natrafi !  prz.y obejmo­
waniu posady na żadne trudności, 
gdyż władze nie interesowały się 
jego  przeszłością.

Cieku w-ą jest rzeczą, kto prote­
gował Krukowskiego na posadę 
państwową.

N A G Ł A  D E P E S Z A ! . -  P U N A  S P R A W A ! . .  

S P O Ż M E M E  G R O Z I C l  K Ł O P O T E M , 

L E C Z  S Z Y B K O  M I J A  T W A  O B A W A , 

G D Y Ż  W IE S Z ,  Ż E  Z D Ą Ż Y S Z

szem i ,i,jinen>: środkami, k ic ie
aa ją  ludziom sen, upragni m y
niejednoki otnie, sen, który jest 
uc.eczką cd rzeczyu istosci.

—  To  ciekawe —  mówi humo­
rysta —  narażał pan życic na to, 
żeby znaleźć nikomu niepotrzeb­
ny biegun północny, a nie pizecl- 
s ięwziąl pan nic dla walki z bó­
lem głowy, na co cierpią wszy­
scy ludzie. •

W R A J U

Po śmierci Lenin udał śię do 
i:.ju, ale zastał tam wrota dla 
siebie zamknięte.

rdzio w iec ponury szukać przy­
tułku w  piekle.

Po drodze spotyka znajomego 
il da. który dowiedziawszy • ę o 
ikcpow oazeniach Lenina, propo­
nuje swoje usługi i każe wejść

Z do dużego wora. który ’ fiarzuca so- 
m.ilogo handlarza opium st$l - bie na piecy i rusza do wrót raju.
rie wkrótce potem potężnym bo- Puka. Drzw i mu otw iera  dyżui- 
gaCZcm.

ł
Dooć wspomnieć, że podczas 

ostatniej w o jny  chińsko - japoń- *

W  K A W I A R N I

—  A  co pan sądzi o ostatnich 
zdobyczach reżyser j i?

—  O reżyser j i?  Nazwałbym  to 
„p irandclizmem ".

  •>
—  Sześć re f lektorów  scenłcz 

nych w poszukiwaniu aktora.

M E G A L O M A N  J A

Pewnego razu, kiedy Shaw jadł 
obiad u Anato la  F rance ‘a ten o- 
statni zaczął rozw ijać swoje my­
śli o istocie genjuszu. W ys łu ­
chawszy tego France zauważył:

—  To  wszystko je s t  mi dawno 
znane, wszak sam jestem gen iu ­
szem.

N A U K A
—  Panie profesorze, czego ja 

się dziś nauczyłem? —  zapytuje 
uczeń. _

—  Dziwne pytanie, poco py* 
tasz ?

—  Bo w domu zawsze chcą wie 
dzieć,

ŚM IERĆ
Znany (nadarz S.. p.jąc w łóżku 

herbato, czyta gazetę.
N _g le  spostrzega, że widocznie 

ktoś zrobił mu przykrego fig la , 
gdyż  czyta zawiadomienie o swo­
je j  Śmierci.

Wściekły zrywa się z łóżka, pę* 
czi do telefonu i dzwoni do swe­
g o  n a j l e p s z e g o  p r z y j a c i e l a :

—  Hallo, czytałeś Edek o mojej 
śmierci ?

—  Tak, tak. czytałem —  odpo­
wiada zapytany. —  Co za okrop­
ny wypadek... A le  skąd ty u licha 
telefonujesz w takim razie?...

Jur.

ckiej w ystaw i!  własnym kosztem 
armję, złożoną z 20.000 . luuzi. 

'.Jest uważany w  Chinach n iety l­
ko za najbogatszego człowieka, 
ale również największego pst i jo -  

S A H O L O T K  M.  tę.

G łod ow a śmierć z  miłości
N i e z w y k l e  s a m o b ó j s t w o  w  L o n d y n i e
Cały Londyn p ou czon y  jest 

niezwykłym faktem samobójstwa, 
jak ie  popełnił pewien student
Byl to miod.i Hindus, nazwiskiem

6

DAMA z MALAKU
P O W I E Ś Ć

Miału zamiar nie odpowiadać; n ;ech myślą, że w y ­
s z ł a m .  Spostrzegła się jednak, że zapałka lampę i że 

jasna smuga wydobywającego się^z pod zamkniętj ch 
drzw i zdradza je j  obecność.

—  Kto tam? —  spytała
  To  w  sprawie listu —  usłyszała męski glos. —

Czekają na odpowiedź.
1 —  Za chwilę.

Prędko wymyła oczy, przeczesała się i otworzyła 
P o r t ie r  Hotelu „Pod  K rzyżem " stał przed nią

—  .To po odpowiedź dla pana Cartera.
Herbert był w  Calais! Wzię ła  list i zobaczyła, żc nic 

było na mm znaczka pocztowego.
  N ic  miałam dotąd czasu przecytać —  tłumaczsLa

się. —  Czy pan może sekundę zaczekać? Niech pan 
proszę, poczeka za drzwiemi, dobrze?... Tak mi przykro. 

“  —  N ic  nie szkodzi, proszę pani.
, Rozerwała kopertę i czytała:

„Audrey  dear!
Dostałem przydział do korpusu, stacjonującego 

na Dalekim Wschodzie i ncminacji cło Kahajang na 
zastępcę doktora Jerrisa, poważnie chorego na dy- 
zenterję. Zamiast wsiąść na „R a jpu lan e"  w  Eiver-- 
poolu, dogonię statek w M arsy lj i  1 Zyskam przez to 
sześć etn czasu. N ie  chciałem opuścić Europy, nie

pożegnawszy się z Tobą po raz ostatni i nic spró- 'protestanckiego kościoła ccrcmonja, bez organów, bez
bowawszy przekonać Ciebie. jkościelncj pomp., zrobiła na niej ogromnie przygnębia*

Rahajang, to przyjemne miasto i klimat jest cal- jące  wrażenie. Cłioc marzenia pani Drakę nic ziściły 
kiem m o ż l i w y ,  ży je  się tam na szerszą skalę, niż w7 Uię, Audrey była katoliczką tylko z nazwy. Zresztą pa 
A n g l j i  i żona doktora wojskowego, to nie byle kto. jstor zgodził się chętnie pobłogosławić to na chłodno za- 
Czy chcesz pojechać ze m ną?..  Wiem, że mnie nic w ie ra n c  małżeństwo. Fam  Turp in  czuła, zc uusza w niej 
kochasz, ale zrobię v,'szystko na świecie, żebyś była dodowaciała
szczęśliwa. | —  Jakto !?  P rzys ięga  na Bibiję, wymiana picrścion-

Jeśli odpowiedź będzie odmowna, ule mam odwa- 1 ków, króciutkie przemówienie, skierowane do przyrz-
gi widzieć się z Tobą. Jeśli odpowiesz . ,‘,tak‘ lub łych małżonków, ubranych już do podróży, nic lepszego 
„może", wręcz słówko temu posłańcowi, a zaraz nie potra fi l i  wymyśłeć? Myślałam, że jestem na amery-
przybędę". H erb e r t .

Audrey  siedziała przez chwilę na łóżku nieruchoma,
kańskim filnne. 

Przypomniał je j się własny ślub: muzyka, dwie
poczem odczytała list r iz jeszcze. W ia tr  wył ponuro w drużki, kwiaty, prezenty, przyjaciele, prefekt z Po in t - 
ciasnej uliczce. Nadeszła noc. Au drey-n ic  zapaliła dziś Omer. świadek w pięknym mundurze, m inistranci, kr

dzidlo. Wzruszenie dławiło ją, była bledsza cd sulini­
tio za piękne wspomnienia!...

—  Cudzoziemcy to jednak dziwni ludzie —  myślała 
sobie.

Służąca podawała bombę petits - f o u r y ,  a pani T u r ­
pin czekała na Audrey  na progu księgarni, gdzie z a s t ę ­

pował ją  subjekt. Czuła się niezmiernie wzruszona: 
czyż ten dzień nic był dla Auflre j tem, czem jest dla

w piecu i c iężar życia zbyt dotkliwie przygniatał je j 
zziębnięte ramiona. Nagle  wstała, wyciągnęła  ręce, stłu­
miła w  sobie chęć do krzyku i otworzyła drzwi.

—  Proszę powiedzieć panu Carterowi, niech p r z y j ­
dzie... N iech przyjdzie zaraz. A lbo mc.... —  wtrąciła po­
śpiesznie. Lepiej ja sama pójdę.

*  *  »

W  dwa dni później państwo Carterowie jed li śniada­
nie w małej sali jada lne j pani Turpin. £!ub ich odbył Iżołnierzy w i l ja  b itwy?  Audrey  nadeszła; wyglądała cał- 
się w obecności konsula i pastora o 1 1 -ej tegoż ranka, r kiem zwyczajnie.
wieczorem wyjeżdżali do Marsylji. Pani Turp in  wydo- | —  Tak się bałam spóźnić, —  zawołała, nie podając
była z piwnicy dwie butelki szampana, prezent cd n ie - 1ręki na przywitanie, do czego przyjaciółka nk mogła 
boszczyka męża, o f ia rowany w dniu, w  którym została 'przywyknąć.
nagrodzona przez akademję, a zastawa z im itacji sa - j  — Jakie te Ang ie lk i są z imne! —  skarżyła się sama 
skiej porcelany tonęła w  powód 
ku białych bzów.

Pani Turpin martwiła się bardzo wyjazdem swej 
przyjaciółki. Pośpiesznie odprawiona w  zimnej kaplicy

pierwszych w tym ro- przed sobą pani Turpin, obarczając tym zarzutem 
wszystkich B ry ty jc zyków . ’ —  Myślę, że weźmiemy tak­
sówkę —  doradziła —  zrobimy raz ten wyjątek.

(C. d. n .) .

Sues Jlandra Roy, który od p ię­
ciu łat przebywał w Londynie na 
wyższych studjach. Rodzina jego, 
mieszkająca stale w Kalkucie, u- 
ważala. że chłopiec zbyt długo 
przeciąga swoje studja w  A n g l j i  
i stale przychodziły do niego l i ­
sty. nakłaniające go do powrotu. 
A le  miody Hinudus nie chciał po­
wracać do ojczyzny, gdyż  przyku­
wało go do Londynu cos, co było 
silniejsze ponad wszystko, miano­
wicie smagły syn Indyj zakochał 
się na śmierć i życic w smukłej, 
jasnowłosej Szwedce, koleżance z 
uniwersytetu. W yznaw a ł je j  k i l­
kakrotnie swoja  miłość, ale dz iew­
czyna nie chciała słyszeć o mał­
żeństwie i oświadczyła mu sta­
nowczo, że n igdy go nic poślubi 
i że powraca do swoje j ojczyzny.

N ieszczę- I iw y  młodzieniec, po 
wyjeździć  ukochanej dziewczyny 
włóczył się przez czas dłuższy po 
mieście, az  wreszcie postanowił 
życie zakończyć śmiercią samo­
bójczą, przyczem wybrać śmierć 
przez zagłodzenie się. Zamknął się 
w ięc w swojem mieszkaniu i prze­
bywał tam przez dwa tygodnie, 
nie przyjmując żadnych posił­
ków. K iedy zaniepokojeni sąslc- 
dzi zaczęli się dobijać do mego i 
wreszcie wyłamali drzwi, znale- 
z ono go nieprzytomnego . w y ­
cieńczonego z gloau. N atych­
miast przewieziono go do szpita­
la, jednak osłabienie było zbyt sil­
ne i miody Hindus zmarł.
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